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Fot. „ R z e c z ” - P a w lik  . ‘ - s t r o n a  1 1  -
Intronizowanem u w sobotę (27.09.97) Królow i Kurkowemu 

H enrykow i Garbarkowi gratuluje kurkow a siostra Bożena Dobras

■ lady. regaty i bonety chłodnicze 
-szafy chłodnicze, magazynowe i przeszklone
- zamrażaiki pełne i pizeszklone 
-wagii krajalnice
- klimatyzacje pomieszczemowe już od 1200 zł

W E S T
A R o S T

ul. Raszkowska 26 (w podwórza!, 3
M. Konopnickie! (przy zielemaku)
63-400 Ostrów Wlkp
tel. (062) 736-69-69. tel/fax (062)591-94-44

(CARRIER. YORK. TADIRAN. KRAR)
• klimaiyzacje samochodowe (montaż-serwis)
- komory mroźnicze i chłodnicze (montaż-serwis)
- agregaty chłodnicze
- urzqdzenia dla gastronomii (zmywarki, bemaiy. 
rożna,frytkownice itp)

- se rw is  2 4 h /d o b ę
- ra ty  w  5 m in . d o  1 0 0 0 0  zt 

o p r o c e n to w a n ie  m ie s ię c z n e  1 ,1 2%
-  tra n s p o r t g ra tis

m o n ta ż  u rz g d z e ń  n p . la d  c h ło d n ic z y c h  
p rz e z  d rz w i 70  c m  g ra tis

- 17 la t  t r a d y c ji  w  c h ło d n ic tw ie  
s ta ły m  k l ie n to m  u d z ie la m y  ra b a tu

•  USŁUGI TRANSPORTOWE .  do 2 ton (kontener) .
• Wystawiam faktury VAT •  tel. (0-62) 747-57-36 •

• godz. 1000 do 1800 •  ll5S

) l \ I U A \ s . v . '

Hurtownia -  ted b o n ih ^ ^ ig a*  
armatura sanitarna i g a l i ja
P R  O M O C  J  A  c M  l i  j 
k o t ł y  g a z o w e k -  h  f  j m m  

T E R M E T
Ś w i e b o d z i c e  M  
i  r u t y

6 3 - 7 0 0  K r o to s z y n ,  u l .  Z a n ik o w y  F o lw a r k  9
( t e r e n  S p ó ł d z i e l n i  H a n d lo w e j  „ E w a ” )
t e l j ł a x  ( 0 - 6 2 )  7 2 5 - 7 7 - 11, 7 2 S 4 2 - 2 1 d o  2 3  w .  3 3 3  y

i ^ p r t Ą f A D E R
H  W  RADOŚĆ! ZABAWA

•  ZABAWKI •  SZTUCZNE KWIATY •  

• PORCELANA •  ŚWIECZKI •

hrp^ ^ S Z K O L N E *

63-400 Ostrów Wlkp. 63-700 Krotoszyn ID' 
ul. Redłowska 4 ul. Zamkowy Folwark 11 

tel. (062) 736-24-12 tel. (062) 725-42-60. 
fax 738-06-49.
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P r a c a c / e  k i i
Poniżej zamieszczamy oferty pracy dostępne w Rejonowym Urzędzie Pracy w 
Krotoszynie. Tam też można uzyskać informacje bardziej szczegółowe. Obok 
każdej oferty podajemy liczbę miejsc i nazwę miejscowości, w której mieści się 
zakład. Dane pochodzą z 22 września.
O ferty  p racy  d la  kobiet

b a rm a n  - 1, K o źm in  
p ra c o w n ik  d s . m a rk e tin g u  - 1, Z duny  
szew c , s z w a c z k a , k a le tn ik , cho lew karz  
-  100, K ro to s z y n
w y c h o w a w c a  - p e d a g o g , p sy ch o lo g  
(m o ż e  b y ć  m ę ż c z y z n a ) - 2 , K ro to szyn  
s p rz e d a w c a  - 2 , K o ź m in  
s p rz e d a w c a  -  1, K ro to sz y n

O ferty  p racy  d la  mężczyzn

b la c h a rz -d e k a rz  - 2 , K o źm in

b la c h a rz - la k ie m ik  - 2 , Z d u n y
b la c h a rz  s a m o c h o d o w y  - 1, K ro toszyn
k ie ro w c a  z  k a t .  C  i E  - 2 , K ro to szyn
m u ra rz , ty n k a rz  - 2  i 2 , W arszaw sk ie
m u ra rz  -  2 , K o ź m in
m u ra rz  - 5 , K ro to s z y n
m u ra rz , p o m o c n ik  m u ra rz a  - 6 , W arszaw sk ie
s to la rz  b u d o w la n y  -  3, K ro to szy n
sz k la rz  -  1, K o źm in
ś lu sa rz  - 1, K ro to sz y n
ś lu s a rz -e le k try k  (po  w o jsku , od  25 - 30 la t) - 3, K ro ­
to szy n
ś lu s a rz -s p a w a c z  g a z o w y  lub  e lek try cz n y  - 1, K o­
źm in

P a l i w o  
o d  S H E L L A
J a k  postanow iła Rada Miejska, zmiepiony zostanie plan zagospodarow ania 
przestrzennego Krotoszyna w rejonie ulic Koźmińskiej i Raszkowskiej. Zm iana 
dotyczyć będzie dwóch położonych w tym rejonie działek pryw atnych, na 
których w przyszłości stanie nowoczesna stacja paliw wraz z infrastrukturą 
techniczną.
M iejsce to, w edług aktualnego planu zagospodarowania przestrzennego K ro­
toszyna, przeznaczone było pod budownictwo wysokie. Zamiar w ybudow a­
nia tam stacji paliw  zgłosiła gminie firma SHELL. Inna firma - TRANS-PE- 
TROL z W rocławia - od blisko dwu lat ma potrzebne zezwolenie na w ybudo­
wanie na grunęie zakupionym od POLMOZBYTU stacji przy trasie do Po­
znania - niedaleko drogi wiodącej do Dobrzycy, jednak nie rozpoczęła je ­
szcze budow y. Czy SH ELL będzie pierwszy?.

(es)

F o t o - z a g a d k a

Z djęcie  zam ieszczone w numerze 32 (142) przedstawiało fragm ent po- 
m nika Powstańców  W lkp. przy ul. Zdunowskiej w Krotoszynie. N agrodę 
otrzym a pani Jad w ig a  P ate rek  z Krotoszyna.
D ziś do rozszyfrow ania kolejna fotografia. Gdzie została zrobiona?
N a naklejone na kartki kupony czekamy do 9 października.
U w aga! N agrody m ożna odebrać w redakcji we wtorki, w godz. 10.00- 
16.00.

Fot. „Rzecz" - Paw lik

A - ----------------------------------------------------------------

F O T O -ku p o n
Z d ję c ie  p r z e d s ta w ia : ................................................

Im ię  i n a z w i s k o : ........................................................

A d r e s : .............................................................................

Ciepło
w
żeberkach
W  związku z utrzymującymi się od 
19 września niskimi temperaturami (9 
do 13 stopni), Krotoszyńska Spół­
dzieln ia  M ieszkaniow a i Przedsię­
biorstwo Gospodarki Komunalnej i 
M ieszk a n io w ej za decydow ały  o 
w cześniejszym  rozpoczęciu w na­
szym  m ieście sezonu grzewczego. 
Tegoroczny sezon grzewczy trwa w 
Krotoszynie od 30 września.

(en )

KUPON  
n r  3 4

N agrodą będzie

upominek 
ze srebra
ufundowany przez 
Zakład Złotniczy 
GOLD DESIGN 

Grzegorza Kaźmierczaka

N a naklejone na kartki kupony 
czekamy do 9 października, a nie­
spodziankę z KUPONU n r 32 
wylosowała pani M aria  M uraw ­
ska z Wronowa.
Uwaga! Nagrody można odbierać 
w redakcji we w torki, w godz. 
10.00-16.00.

T a rg o ­
w isk o

ja jka  (15 SM.) 2,70 - 3,70 /}  
c u k ie r ( lk g )  1,65 - 1,75 zt 
dżem (370g) 1.90 - 2,00 zł
pom idory (1 kg ) 1,00 - 3,00 zt 
ogó rk i (1 kg ) 1,00 - 2,00 zl 
cebula(l k g j 1 ,00 - 1.20 zt 
kapusta (1 szt.) 0,60 - 1,00 zt 
jab łka  (1 kg) 1.00 - 2,00 zt 

(ceny z 30 września)

Powstaje nowe 
studium urbanistyczne
Pracow nia architektoniczna M arii Jastrzębsk iej z Ostrowa W ielkopolskie­
go w ygrała przetarg na opracowanie studium urbanistycznego Krotoszyna. 
K ierunki rozwoju miasta wyznacza bardzo ogólnie „Strategia rozwoju miasta 
i gm iny” , teraz pora na szczegóły. Na opracowanie studium pracow nia M. 
Jastrzębskiej m a czas do końca grudnia przyszłego roku. Jest to zadanie pra­
cochłonne, bow iem  tworzenie studium musi być poparte szczegółowymi ana­
lizami dzisiejszego stanu miasta i jego potrzeb na przyszłość 
G dzie  na now ym  planie zagospodarowania przestrzennego zlokalizow any 
zostanie now y cmentarz? - pytają nas czytelnicy. Architekt miejski K rotoszy­
na K azim ierz  R a ta jc zy k  poinformował „Rzecz”, że jeszcze nie zapadły żad­
ne decyzje na ten temat, jest on dopiero dyskutowany. Aktualny plan w yzna­
cza nowej nekropolii miejsce przy ulicy Chwaliszewskiej, jednak - ze w zglę­
du na podm okły teren, nie jest to najtrafniejszy wybór.

(ka)

P r o fe s o r  S te fa ń s k i w  L O

Soncert nad koncertami
Profesor warszawskiej Akademii Muzycznej im. F. Chopina A n d rze j S te ­
fańsk i w ystąpi z recitalem fortepianowym w auli krotoszyńskiego Liceum 
O gólnokształcącego 4 października (sobota) o godz. 18.00. W program ie 
koncertu znalazły się utwory K. Szymanowskiego. J. Brahmsa. F. Chopina, 
C. M. Webera, J. Straussa.
A ndrzej Stefański jest krotoszynianinem z pochodzenia. Przez pewien czas 
był uczniem naszego gimnazjum. Rozstał się z tą szkołą, razem z trzema ko ­
legami, w roku 1946 - w ydalony z niej za ubarwienie własną twórczością 
plastyczną portretu ówczesnego wodza, Zamieszczonego w gazetce zetem- 
powskiej. Naukę kontynuow ał w gimnazjum jarocińskim, potem  ukończył 
konserwatorium w Warszawie. Przed rokiem, w tracie zjazdu w ychowawców 
i absolwentów krotoszyńskiego LO został uroczyście przywrócony w poczet 
jego uczniów.
Profesor Andrzej Stefański wiele koncertuje w kraju i poza jego granicami. 
Od lat jest też nauczycielem młodych japońskich i koreańskich pianistów przy­
gotowujących się do Konkursów Chopinowskich.

(er)

K R Y M I N A Ł K I
Z niszczył bagażnik; zniknął rower górski; uciekł z szufladą 
i 2000 złotych; potrącenie pieszego.

N a parkingu osiedlowym przy ulicy Piastowskiej 34-letni wandal uszkodził 
pokryw ę bagażnika w fiacie 126p. Właściciel zniszczenie wycenił na 400  zło­
tych.
W  mieszkaniu przy ulicy Mickiewicza żona 43-letniego mężczyzny zauw a­
żyła, że m ąż nie daje oznak życia. Przybyły na miejsce lekarz stw ierdził zgon 
w związku z wyniszczeniem organizmu na skutek choroby alkoholow ej. 
Sprzed  sklepu spożywczo-monopolowego przy ulicy Zdunow skiej skradzio­
no row er górski wartości 495 złotych.
Podczas chwilowej nieobecności pracownika stacji paliw przy ulicy O strow ­
skiej, z kasy fiskalnej złodziej skradł szufladę z pieniędzm i i oddalił się w 
nieznanym  kierunku. Łup oszacowano na 2000 złotych.

Uw aga, w ypadek!
N a ulicy Zdunow skiej kierujący żukiem potrącił 16-latka. C hłopak doznał 
między innym i urazu głowy.
4-letnia dziew czynka została potrącona przez forda ka na ulicy Półwiejskicj. 
Dziecko doznało ogólnych potłuczeń ciała.
N a  skrzyżow aniu ulicy Ostrowskiej z ulicą Ceglarską kierowca skody felicji 
nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu maluchowi. W wypadku ucierpiała pasa­
żerka malucha.

(md)

r  ERfiM E X
-  p ł y t k i  c e r a m i c z n e

-  b o a z e r i e  i p o d ł o g i  p a n e l o w e
-  o k n a  P C W  

- t y n k i  s z l a c h e t n e  i d o c i e p l e n i a
. -  w y k ł a d z i n y  P C W  ^  ^

-  p ł y t y  g i p s o w o - k a r t o n o w e  ń Q ^ B 0 i i
-  s t y r o p i a n  -  w e ł n a  m i n e r a l n a

Duży wybór ■ niskie ceny 63.7ooHK^Sń; 
Dla sklepów i firm rabaty Te, (062)°25-34-326

w y
m  m  m  i

S a r
■ck

Rzecz
Krotoszyńska 2



2 października 1997

n i e  d o k t o r  S p i t h a l e r . . .

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Rodzinna fo tografia  zrobiona podczas uroczystości pożegnalnej w restauracji KRO TOSZ

G d y b y
Rainer Paszkowski - Polak 
z pochodzenia, sanitariusz, 
przewodniczący Związku 
Polaków „Zgoda” w 
Dureń (Niemcy) w 1982 
roku przywiózł pierwsze 
dary dla krotoszyńskiego 
szpitala: odzież, sprzęt me­
dyczny i środki czystości. 
Pomoc rzeczowa pojawia­
ła się również w latach na­
stępnych. W ten sposób na­
wiązała się nić przyjaźni i 
porozumienia.
R a in e r  Paszkow ski zaprosił owcze- 
sn eg o  d y re k to ra  Z espo łu  O pieki 
Zdrow otnej - G rzegorza M otylew- 
skiego do Dureń, by poznał funkcjo­
nowanie niemieckich szpitali. Celem 
wizyty miało być też nawiązanie sta­
łej współpracy. Podczas tego wyja­
zdu doktor M ctylcwski poznał dyrek­
tora szpitala św. Augustyna - W ol­
fganga S p ith a le ra . który uznał, że 
najlepszą form ą współpracy będzie 
bezpośrednia pomoc chorym. Dyrek­
tor ZOZ-u do Polski wracał z przy­
gotow aną um ow ą o współpracy. Jed­
nym z jej punktów był wyjazd pol­
skich lekarzy i pielęgniarek na szko­
lenie do szpitala św. Augustyna w 
Diieren.
- U m ow a ro d z i ła  s ię  w dużych  
bólach. N ie uzyskała aprobaty ani

ówczesnych przełożonych w Kaliszu, 
ani władz miejscowych  - w spom ina 
doktor M otylewski. Została podpisa­
na w 1987 roku. wkrótce w ramach 
praktyki pojechało do Niemiec trzech 
lekarzy i dwie pielęgniarki.
- B yliśm y p o d  s ilnym  w rażeniem . 
Warunki pracy w niemieckim  szpita­
lu świadczyły ó naszym opóźnieniu o 
jak ieś piętnaście lar - tw ierdzi M ie­
czysław  P ełko , jeden  z chirurgów  
uczestniczących w szkoleniu. - Nie  
było tam problem ów  ze sprzętem  je d ­
norazow ego  użytku , n ik t w ięc nie 
baw ił się w sterylizację, nie brako­
wało leków i środków  czystości. Po­
jedyncze sale chorych, podczas gdy

u naś na jednej znajduje się osiem-, 
dziewięć łóżek. Chciałbym, żeby ta ­
kie warunki mieli nasi pacjenci...
P o  szkoleniu doktor Spithaler stwier­
dził. że umiejętności naszych lekarzy 
nie odbiegają od umiejętności leka­
rzy z Dureń. Jedynym problemem jest 
brak pieniędzy na odpowiedni sprzęt 
i leki.
W krótce potem niemieccy chirurdzy 
przyjechali do Krotoszyna i wykonali 
pierwsze operacje wszczepienia e n ­
doprotez stawów biodrowych. K ro­
toszyńscy lekarze asystow ali przy 
operacjach, a wkrótce zaczęli w yko­
nyw ać je  sam odzieln ie  (p ie rw szą  
przeprowadzili w 1990roku). Do dziś 
wykonali około pięćdziesięciu. 
O rdynator krotoszyńskiego oddzia­
łu chirurgicznego Alfons B łażejczak 
mówi. że nie brakuje chę tnych  do 
poddania się zabiegowi. Połow a spo­
śród zgłaszających się to  krotoszynia- 
nie. drugą połowę stanow ią ludzie z 
większych i mniejszych innych p o l­
skich miast. Do K rotoszyna trafiają 
przypadki skom plikowane, ciężkie. 
Często są to osoby, które w w ięk ­
szych ośrodkach zbywano, odm aw ia­
no im leczenia. Chirurdzy z D ureń  
leczą za darmo, ale trudna sytuacja 
finansow a służby zdrow ia n ie jako 
w ym usza konieczność p o b ie ran ia  
opłat. Uzyskane tą drogą pieniądze 
pozwalają na uzupełnianie szp ita l­
nych braków.
Przyjazdy lekarzy z Dureń do K ro­
toszyna stały się tradycją. M ija dzie­
siąty rok od dnia, w którym przepro­
wadzili pierwszą operację w naszym  
mieście. Niemieccy chirurdzy gości­
li na od d z ia le  c h iru rg ic z n y m  w 
dniach od 22 do 25 września. W tym 
też czasie w ykonano dw usetną ju ż  
operację wszczepienia endoprotezy  
stawu biodrowego. W środę 24 w rze­
śnia o godzinie 20.00 w hotelu K R O ­

TO S Z  odbyła się pożegnalna kolacja 
z udziałem  lekarzy z obu miast. Obe­
cni byli rów nież dyrektor Zespołu 
O pieki Zdrowotnej Józef G ryszka i 
w icew ojew oda K azim ierz Kościel­
ny. D yrektor Gryszka przypomniał 
historię współpracy. Wyraził również 
zadowolenie z wzajemnych kontak­
tów . S tw ierdz ił m iędzy innym i: - 
Zadowolonych pacjentów je st wielu, 
a w naszej służbie zdrowia zdarza się 
to niezbyt często...
J a k o  wyraz wdzięczności i podzię­
ko w ania Józef Gryszka wręczył dok­
torow i Spithalerowi dyplom uznania 
oraz kryształowy wazon z wygrawe­
row anym  sercem i wężem Eskulapa. 
D yplom y uznania otrzymali również 
pozostali członkowie ekipy z Dureń 
oraz w spółpracujący z nimi personel 
krotoszyńskiego szpitala.
G ło s  zabra ł też dok to r W olfgang 
Spithaler. Podziękował za współpra­
cę obu ekipom, wspomniał też trud­
ności związane z pierwszym w yja­
zdem , upadek m uru berlińskiego, 
który  u łatw ił sprawę. - Polska je s t  
naszym  najbliższym sąsiadem, wobec 
którego mamy obowiązki, mamy też 
praw o m u pomóc... Czuję się zobo­
w iązany do pielęgnowania roślinki, 
którą posadziliśm y w Krotoszynie - 
ta k  długo, dopóki nie wyrośnie na  
drzewo - tłumaczyła na polski słowa 
doktora C elina A nton. Krótko prze­
m aw iał wicewojewoda. Wyraził ra­
dość ze współpracy Diieren - Kroto­
szyn, stwierdził również: - W  naszym  
województwie wiele szpitali zazdro­
ści Krotoszynowi. Ja  też się przy łą­
czam  do tego zazdrosnego spojrze­
nia. U dało się. ale gdyby nie chęć i 
dobre serce, gdyby nie doktor Spitha­
le r  - tego by nie było.

Telegraf
K u  rk o w e  B ra ć -  ^  
two Strzeleckie w gfey
K rotoszynie m a ^
no w eg o , u ro - p f ( J
czyście intro- C \ m Z f
n izow anego  U J  |||}
w sobotę 27 __
w r z e ś n i a
K róla Strzel- | | | |
ców. Jest nim  
kurkow y brat IM
H e n ry k  G a r -  .Jnft
b a r e k .  P raw o  
do używ ania ty ­
tułu I Rycerza Bractw a należy w 
tym roku do M acie ja  B łażejew ­
skiego. a U Rycerza - do S ław o­
m ira  A u g u sty n iak a . STOP.

K oblenc ję  oraz w szystkie miej­
scow ości Zw iązku G m in D ierdorf 
zw iedzili przedstaw icie le  naszej 
gm iny, którzy na kilka dni zeszłe­
go ty godn ia  w y jechali do N ie­
miec, by wziąć udział w uroczy­
stości p o d p isan ia  n iem ieck o ję ­
zycznej w ersji um ow y o w spół­
pracy  K ro to sz y n a  i D ierdorfu . 
STÓP.

•

W  kościele p.w . św . Ap. Piotra i 
Pawła koncertow ały w niedzielę 
trzy  zespoły : ch ó r P aństw ow ej 
Szkoły  M uzyczne j I s to p n ia  w 
K rotoszynie. K rotoszyński Chór 
Kameralny i holenderski SHINE 
O N . W szystk ie  dosta ły  w ielkie 
brawa od licznie zgrom adzonych 
słuchaczy, najcieplej przyjęto peł­
ne radości pieśni gospel w w yko­
naniu H olendrów . STOP. ’

•

U roczystości podsum ow ujące ju- 
b ile u s z  1 2 0 - le c ia  W y tw ó rn i 
Sprzętu M echanicznego zaplano­
w ano na 3 października. Goście z 
polski i zagranicy spotkają się na 
terenie fabryki, skąd  udadzą się na 
okolicznościow ą akadem ię do auli 
L iceu m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o .
STOP.

•

. W  poniedziałek, 6  października, 
w Ratuszu. Przedsiębiorstw u Ce­
ram iki B udow lane j C ER A B U D  
w ręczony zostanie uroczyście cer­
tyfikat potw ierdzający, że w yro­
by tej firm y spełniają m iędzyna­
rodow ą norm ę jakości ISO 9002. 
C ER A B U D  je st d rug im  z kolei 
krotoszyńskim  zakładem  (po W y­
tw órni Sprzętu M echanicznego), 
który zapracow ał na taki certyfi­
kat. STÓP.

o s k a r ż e n i
w y s z l i  z  s a l i
Po ra z  siódm y z kolei przed Sądem  stanęli dw aj o skarżen i o 
zdew astow anie  przed rokiem  fig u r św iętych w m iejscach 
k u ltu  religijnego. Obaj opuścili ją  w trak c ie  rozpraw y.

J a k  inform owaliśmy przed miesiącem, podczas poprzedniej rozprawy jeden 
z oskarżonych złożył wniosek o wyłączenie z postępow ania sędziego prow a­
dzącego, co umotywował jego rzekomą stronniczością. W  pierwszych dniach 
w rześnia wniosek został rozpatrzony negatywnie. O skarżony złożył więc ko­
lejny wniosek w tej samej sprawie, jednak - zgodnie z obow iązującym  pra­
wem - od tego rodzaju decyzji sądu nie przysługuje odw ołanie.
P odczas rozprawy,' która miała miejsce 24 września. Sąd poinform ował, że 
otrzym ał jeszcze jeden wniosek (złożony przez obrońcę oskarżonych) - o prze­
słuchanie w charakterze świadków dwóch m ieszkańców  Żyrardow a, którzy 
podczas śledztw a przyznali się do współudziału w przestępstwie. Do przesłu­
chania dojść nie mogło, ponieważ obaj mężczyźni od wielu m iesięcy ukrywa­
ją  się przed wymiarem sprawiedliwości i są poszukiw ani listem gończym. 
S ąd  na posiedzeniu w dniu 24 września oddalił też w niosek oskarżonego M. 
o przesłuchanie jeszcze jednego świadka, uznając okoliczność, z powodu której 
miał zeznawać, za mało dla sprawy istotną.
W yw oła ło  to ostrą reakcję doświadczonego już  w dyskusjach z Sądem  oskar­
żonego M ., który ponowił (tym razem ustnie) wniosek o odw ołanie prow a­
dzącego sprawę sędziego - z uwagi na odmowę pow ołania świadka. Sąd po­
stanow ił pozostawić wniosek bez rozpoznania - jako  zgłoszony ju ż  po rozpo­
częciu przew odu sądowego i zmierzający do p rzed łużen ia postępow ania. 
Zdaniem  Sądu. oskarżony nie podał istotnych przesłanek do wyłączenia sę­
dziego.
- Protestuję przeciwko takiemu traktowaniu mojej osoby i m ojego praw a do 
należytego przewodu sądowego. Dla mnie wysoki s ą d  je s t stronniczy  - po­
wiedział oskarżony i opuścił salę rozpraw. W ślad za nim udał się drugi z 
oskarżonych.
S ąd  postanow ił nie przerywać rozprawy, do złożenia zeznań wzywając żonę 
oskarżonego W. Ta jednak powiedziała: - Nie będę zeznawać, bo pan i znie­
kształciła m oje poprzednie zeznania, po czym kilkakrotnie powtórzyła.- Nie 
będę odpowiadać, na pani pytania. Zw rócono jej uw agę na niestosowność 
zwracania się do Sądu w taki sposób. Świadek postanow iła nie odpowiadać 
też na pytania prokuratora, udzieliła za to odpowiedzi na kilka pytań obrońcy 
oskarżonych, po czym wyszła z sali.
N a  koniec Sąd poinformował zebranych, że następna rozpraw a odbędzie się 
dopiero po ponownym uzyskaniu opinii na temat oskarżonego W. od dwóch 
biegłych psychiatrów. Tym razem będą to autorytety z poznańskiej Akademii 
M edycznej. Mają oni określić, czy w chwili dokonyw ania przestępstwa oskar­
żony miał zachowaną zdolność rozpoznawania swych czynów  i kierowania 
swoim postępowaniem.

(er)

W  C Z Y M  R Z E C Z  ©
Rzecz  w tym, że chrześcijańskie przebaczenie to  jedno, a litera prawa - drugie. We wrześniu ubiegłego roku szokiem 
dla krotoszynian było odkrycie fak tu  dew astac ji figur świętych przed miejscowymi kościołami. Parafianie złożyli się 
na zakup nowych figur, tłum nie uczestniczyli w procesji ekspiacyjnej, ksiądz biskup poświęcił figury. Jak  zapowie­
dzi ano w kościołach, niebawem krotoszyńscy wierni ponownie spotkają się na procesji, uczestnictw em  w niej i modli­
tw ą pragnąc zm azać zło, które s ta ło  się przed rokiem.

Procesja, modlitwa - to  dzieje się w pełnej tajem nic relacji Bóg - człowiek. Ale j e s t  te ż  drugi wymiar sprawy, ten, 
który pozostaje w gestii sądu. Przed nim od wielu miesięcy toczy się proces dwóch mieszkańców naszego m iasta, 
oskarżonych o popełnienie św iętokradzkiego (nie tylko w pojęciu katolików) czynu. Gdyby o s ta tn ie j wrześniowej 
rozprawie przysłuchiwał się k toś, s łabo  zorientowany, nie byłby w s tan ie  odgadnąć, czego ona dotyczy i kto je s t  
oskarżonym: policja, prokurator, może prowadząca rozprawę pani sędzia? Tymczasem prawdziwi oskarżeni o s te n ta ­
cyjnie wychodzą z sali podczas posiedzenia, a świadek zeznaje, ale tylko przed jedną, wybraną osobą. C ałość tworzy 
sm utne widowisko, urągające powadze bezradnego wobec nonszalancji i bezczelności uczestników procesu sądu.

Niedawno minął rok od niedzielnego poranka, w którym odkryto p ustą  grotę, C hrystusa bez głowy, brak figury od 
dziesiątków la t stojącej przy Polewskiego. Czy możliwe, że ta  profanacja s ta ła  się bez udziału ludzkich rąk?

Komana Hyszko

Monika Menzfeld

Rzecz
Krotoszyńska
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ROZDRAŻEW ◦  KOŹMIN WIELKOPOLSKI O  SULMIERZYCE O ZDUNY
- Z  j e d n e j  s tr o n y  c ie szym y  się , ż e  w reszc ie  b ę d z ie m y  m ie ć  p o łą c z e n ie  ze  św ia tem , z  d r u g ie j  tro c h ę  
p r z y k r o , i e  n a sza  d o tych cza so w a  „ r ę c z n a ”  te le fo n is tk a  s tr a c i p r a c ę  - powiedziała naczelniczka 
U rzęd u  Pocztowego w Nowej Wsi W iesław a Soczewa. Szkolne jubileusze
Zadzw onią z N ow ej W si W  m iniony piątek, 26 września, w S ta re j O b rze  odbyły się 

uroczystości związane ze stuleciem istnienia tam tejszej Szkoły 
Podstaw ow ej.

Z g o d n ie  z obietnicam i danym i na 
lipcow ym  spotkaniu w Rozdrażewie 
przez dyrektora Zakładu Telekomu­
nikacji w  Kaliszu Zdzisław a M atu ­

szew skiego, cen tra la  now ow iejska 
jest już  podłączana do wielom oduło- 
wej automatycznej centrali w Rozdra­
żewie. W dniu naszej rozm ow y z na­

czelniczką (29 w rześnia) trw ały w 
dalszym ciągu prace ekipy telekom u­
nikacyjnej. ale jak  ocenia rozm ów ­
czyni, reszta robót nie zajmie dużo 
czasu i na pewno wszystko zostanie 
zakończone w planowanym terminie 
- do końca w rześnia. N a  śc ian ie  
Domu Kultury, obok sklepu spożyw ­
czego wisi - chwilowo jeszcze g łu ­
chy - aparat rozm ów nicy na karty  
magnetyczne.
Centralka w Nowej W si obsługiw a­
ła dotąd dwudziestu ośmiu abonen­
tów  z m iejscow ości B udy , N ow a 
Wieś i Wyki. Nowo położony kabel 
łączący ich z centralą automatyczną 
wystarczy dla dwustu abonentów. Do 
naczelniczki poczty przychodzą lu­
dzie zainteresowani uzyskaniem te­
lefonu. - Nic na ten temat nie mogę 
powiedzieć. Nie pow sta ł jeszcze na  
naszym terenie komitet telefoniczny, 
bez którego chyba się nie obędzie - 
stwierdziła W iesław a Soczewa.
W  momencie rozpoczęcia funkcjo­
nowania nowego przyłącza dotych­
czasowa telefonistka, zatrudniona na 
umowę czasową, do chwili likwida­
cji centralki, straci zajęcie.

■ (e la )

Przybędzie 
właścicieli lasów
24 w rześnia w sali Sulmierzyckiego Domu K ultury o godz. 10.00 odbyło  się 
zebranie z rolnikami w sprawie ustalenia granicy rolno-leśnej dla miasta. Na 
siedemdziesięciu zawiadomionych o spotkaniu rolników przybyło tylko dw u­
dziestu czterech. Obecni na zebraniu zapoznali się z przyw iezionym i z W oje­
wódzkiego Biura Geodezji i Terenów Rolnych mapami z zaznaczonym  prze­
biegiem  granicy rolno-leśej.
M ap y  zostaną wyłożone do wglądu w Urzędzie M iasta i wszyscy, którzy nie 
przybyli na zebranie, będą mogli również się z nimi zapoznać. Rolnicy, którzy 
zdeklarują się oddać swoją glebę pod'zalesienie, nie narażają się na żadne 
koszty. Jedynym  wkładem, jaki będą musieli wnieść, żeby zostać właściciela­
m i lasu, będzie praca przy sadzeniu młodych drzewek, które otrzym ają za 
darmo.
L a sy  w Sulmierzycach zajmują 734 hektary, z czego 556 hektarów jest w ła­
snością państwa.
Pow ierzchnia lasów prywatnych wynosi 126 hektarów, 2 hektary należą do 
Agencji Rolnej Skarbu Państwa. Swój kawałek lasu ma także Urząd M iasta. 
Teren lasów komunalnych jest powiększany. W iosną tego roku obsadzono 
drzew am i 3,5 hektara nieużytków. Jesienią drzewka zostaną zabezpieczone 
przed uszkodzeniami.

(m e l)

O dnow ili przyrzeczenia
50 lat temu na ślubnym kobiercu stanęli sulmierzyczanie: A lb ina  i M arian  Januszkiewiczow ie, K azim iera i M a­
r ia n  Szczesnowscy oraz  A ntonina i Stefan  M aroszkow ie. 6 września 1997 roku małżonkowie ci zostali zaproszeni 
do Urzędu Stanu Cywilnego w Sulmierzycach, gdzie przed kierow niczką - Czesławą H oryzą, odnowili przyrzecze­
nie małżeńskie, które złożyli pół wieku temu.
W  sali ślubów burmistrz miasta Irena  Rękosiew icz w raz z przewodniczącym Rady Miejskiej - W ernerem  O rlik o w ­
sk im  udekorowali obchodzące Złote Gody pary m edalam i za długoletnie pożycie małżeńskie. Paniom Albinie, K azi­
mierze i Antoninie wręczono kwiaty. Przy kawie i ciastkach długo wspominano minione półwiecze.

(m e l)

Fot. A rch.
Małżonkowie w chwilę po  udekorowaniu medalem za długoletnie pożycie

S zko ła  w Starej Obrze została oddana do użytku w roku 1897. Edukację w 
niej rozpoczęło wówczas 137 uczniów. Pierwszym zatrudnionym  w Starej 
O brzer nauczycielem był Józef Laskow ski, który do czasu odzyskania przez 
Polskę niepodległości z konieczności prowadził tam lekcje w  języku niemiec­
kim . Szkołę rozbudowano w latach sześćdziesiątych. D zisiaj uczęszcza do 
niej 139 dzieci. Jubileusz placówki uświetnili swoją obecnością: S tanisław  
K uczyńsk i - kurator oświaty z Kalisza i władze sam orządow e Koźm ina z 
burmistrzem miasta i gminy Bolesławem K asp rzak iem .
R oczn icę  istnienia (czterdziestą) obchodziła też inna placów ka oświatow a w 
gm inie - koźmińska Szkoła Podstawowa nr 3 . W związku z jubileuszem  zor­
ganizow ano tam cały cykl imprez, między innym i w ykłady profesora Je rze ­
go K ujaw ińskiego z Uniwersytetu im. Adama M ickiew icza w Poznaniu, który 
w latach sześćdziesiątych był nauczycielem „trójki". Program  sobotniej, koń­
czącej obchody jubileuszu uroczystości obejmował m iędzy innym i uroczystą 
m szę św., część artystyczną i spotkanie towarzyskie byłych i obecnych pra­
cow ników  szkoły.

(is)

karby ze Zdun
Na 20 październ ika kierowniczki! Zdanow skiej Izby M uze­
alne j L ucja  Długiewicz-Paszek p lanu je  o tw arcie  wystawy, 
p rezen tu jącej bogaty m ateria ł zdjęciowy dotyczący p row a­
dzonych w mieście we wrześniu p rac  archeologicznych.

B adania pod kierownictwem dyrektora placówki, doktora R y szard a  G ry- 
giela, prowadziła ekipa M uzeum Archeologii i E tnografii w Lodzi. Izba M u­
zealna dysponuje także filmem wideo nagranym w trakcie w ykopalisk i jest 
gotow a do wypożyczenia kopii zainteresowanym instytucjom , również tele­
w izji kablowej tudzież lokalnej.
O b fity  materiał archeologiczny (monety, sztućce, fragm enty szkła okienne­
go, ceramiki kuchennej itp.) sprawił wszystkim zaangażow anym  w poszuki­
w ania prawdziwą niespodziankę. W stępnie oczyszczono znalezione skarby 
historyczne w zdunowskim muzeum, co było szczególnie pilne dla zabezpie­
czenia przed utlenieniem trzech cennych monet z XVI wieku. Następnie prze­
w ieziono znaleziska do pracowni konserwatorskiej łódzkiej ekipy archeolo­
gów. Po dalszym oczyszczeniu, sklejeniu fragm entów  i skatalogow aniu ślady 
przeszłości wrócą do Zdun na ekspozycję w m uzeum . Jak przewiduje Lucja 
D ługiewicz-Paszek, konserwacja tysięcy mniejszych i w iększych okruchów 
potrw a na pewno około roku. może nawet dłużej.

(c la )

OFERTA SZKOLENIOWA
Z ak ład  D oskonalenia Z aw odow ego  - O środek  K sz ta łcen ia  Z D Z  w Kro­
to szyn ie , ul. M ick iew icza  11 o rgan izu je  o d  m -c a  w rześn ia  1997 r.

kursy zawodowe i szkolenia:
1. S p aw an ia  gazo w eg o , e lek tr ., w  o s ło n ie  C O , (u p ra w n ie n ia  sp a ­

w a ln ic z e ) -  15 .09 .97  r. god z . 16 .00
2. P a la czy  ko tłó w  w o dnych  i p a ro w y c h  (u p ra w n ie n ia  e n e rg e ty c z ­

ne) - 15 .09 .97  r. god z . 16.30
3. K ie ro w có w  w ózków  ak u m u la t. i s p a lin o w y c h  (u p ra w n ie n ia  do  

o b s łu g i)  - 15 .09 .97  r. g o d z . 16.45
4 . O b słu g i i k o n serw ac ji u rząd z eń  d ź w ig o w y c h  (u p ra w n ie n ia  d o ­

zo ro w e) - 15 .09 .97  r. god z . 17 .00
5 . P e d a g o g ic z n y  d la  in s tru k to ró w  p ra k ty c z n e j  n a u k i  z a w o d u  

(u p ra w n ie n ia  p ed a g o g iczn e ) - 1 7 .09 .97  r. g o d z . 16 .00
6 . R achunkow ość i finanse firm  (p rzy u czen ie  d o  za w o d u ) - 17.09.97 

r. g o d z . 16.30
7 . K ro ju  i sz y c ia  (ro czn y , na ty tu ł c z e la d n ik a )  -  1 7 .09 .97  r. god z . 

16.45
8. S z k o le n ie  B H P  d la  p raco w n ik ó w  - 1 7 .09 .97  r. g o d z . 17.00
9. S z k o le n ia  B H P  (p o d s taw o w e, o k re so w e ) d la  o só b  k ie ru ją c y c h  

p rac o w n ik a m i, s łu żb  in ż .-te ch ., p ra c o w n ik ó w  a d m .-b iu ro w y c h  
i z a tru d n io n y c h  n a  s tan . ro b o tn ic z y c h  - p rz y jm u je m y  zg ło sz e ­
nia

IN FO R M A C JA -ZG ŁO SZEN IA :
O śro d e k  K sz ta łcen ia  Z D Z , 6 3 -7 0 0  K ro to szy n , ul. M ic k ie w ic z a  1 1,
(w  g m a c h u  Z e sp o łu  S zk ó ł Z a w o d o w y c h  N r  1), te l. 7 2 5 -3 2 -7 5 .
Osoby zainteresowane, pracowników zakładów,
firm zapraszamy w wyżej podanych terminach.

Rzecz
Krotoszyńska
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M a r z e n i a  o  f o r t u n i e
G iełda  to m iejsce, w 
którym handluje się pa­
pieram i wartościowymi, 
takim i ja k  akcje i obliga­
cje - wyjaśnienie to po­
chodzi z bezpłatnego in­
formatora, który zainte­
resowani mogą dostać w 
Centralnym Biurze Ma­
klerskim  mieszczącym  
się  na krotoszyńskim  
Rynku.
B iuro  maklerskie powstało w 1991 
roku. Powołane zostało z powodu 
zapotrzebow ania na usługę, w tym 
samym roku rozpoczęła działalność 
warszaw ska Giełda. Początki pracy 
w maklerskim punkcie obsługi klien­
ta to pionierskie czasy - kierownicz­
ka K ornelia K aczm arek wspomina 
z uśmiechem, jak poznawała prawa 
giełdy, a odręcznie wypisane zlece­

nie w ysyłała telefaksem. Dziś biuro 
jest w łączone w sieć komputerową. 
R azem  z nią pracuje na stanowisku 
asystentki m aklera D oro ta  Szym a­
now ska. W biurze możemy kupić lub 
sprzedać akcje i obligacje na rynku 
pierw otnym  i w tórnym . Z rynkiem 
pierwotnym  mam y do czynienia wte­
dy, gdy kupujem y papiery wartościo­
we bezpośrednio od emitentów, czy­
li podm iotów  je  w ystaw iających w 
okresie ich em isji. Z  rynkiem wtór­
nym spotykam y się przede wszyst­
kim na G iełdzie, która znajduje się 
w Warszawie w Centrum  Bankowo- 
Finansow ym .

Z aczynam y
grać
A by w kroczyć na Giełdę, należy w 
biurze maklerskim  założyć sobie ra­
chunek inw estycyjny. Sporządzenie 
odpow iedniej um ow y kosztuje dzie­
sięć złotych. Potem trzeba tylko po­
czekać do czterech tygodni na po­
tw ierdzenie z centrum  w Poznaniu, 
które przyjdzie d rogą pocztow ą do 
domu.

P rzy  grze na giełdzie najważniejsza 
jest decyzja klienta o cenie. - Papie­
ry wartościowe można sprzedać lub 
kupić - wyjaśnia K ornelia K aczm a­
rek - po tak zwanym kursie dnia lub  
zostawić w biurze zlecenie z lim item  
ceny. na jaką się zgadzamy. P odob­
no niejeden z m ieszkańców  K ro to ­
szyna jeździ samochodem kupionym  
za zysk z Giełdy. Czy to jest łatw y i 
bezpieczny sposób zarobku? W edług 
opinii Kornelii Kaczmarek takie in­
westowanie może być bardziej lub 
mniej ryzykow ne, w zależności od 
papierów wartościowych, na jak ie się 
zdecydujemy. Ci, którzy chcą mieć 
pewność zysku, powinni zdecydować 
się na obrót wszelkiego rodzaju ob li­
gacjami. ich cena jest dość stabilna i 
zgodna z przewidywaniami. W artość 
akcji ulega znacznym w ahaniom , d la­
tego pracownice biura maklerskiego 
nie polecają lokowania w nich w szy­
stkich życiowych oszczędności. Po 
każdej transakcji u iszczam y w b iu­
rze maklerskim prow izję, je j m in i­
malna wysokość wynosi pięć złotych. 
Po realizacji zlecenia dostajem y ko ­

pię umowy, oryginał po potwierdze­
n iu  p rzyn ies ie  nam lis to n o sz  do 
domu.

Dziś prawdziwych 
m aklerów ...
Najczęściej klientami biura są ludzie 
od trzydziestu do czterdziestu lat, 
p rzew aż a ją  m ężczyźn i. C zasam i 
przyjdzie doskonale zorientow any 
nastolatek z rodzicami, pod jego dyk­
tando kupowane są papiery w arto­
ściowe - klientem biura nie może zo­
stać osoba niepełnoletnia.
N ie  m a w krotoszyńskim  punkcie 
m aklera, uzyskanie prawa do tego 
tytułu wymaga nie lada umiejętności 
i wiedzy z wielu dziedzin, również 
w ym agania etyczne są tu w ysokie. 
Jak wyjaśnia kierowniczka, praw dzi­
wych maklerów w Polsce nie ma wie­
lu, na tę licencję trzeba sobie ciężko 
zapracować.
K upując papiery na Giełdzie, m usi­
my pamiętać, że zazwyczaj po hos­
sie przychodzi bessa. Ale nie m a na 
to żadnych reguł.

(elaj

D w i e  s t r o n y  ś m i e c i
Lokatorzy bloków płacą ryczałtem za wywóz śmieci. Nie wszystkim podoba się ten system. Niezadowoleni chcieli­
by, aby nieczystości wywozić w miarę potrzeby, po napełnieniu pojemnika.
W  ostatnich dniach odwiedził redakcję „RK” S y lw ester Z a ra d n ia k , mie­
szkaniec bloku przy ulicy Rawickiej 24. Pan Sylw ester stwierdził, że mie­
sięczna opłata za wywóz śmieci pobierana od lokatorów  jego  bloku jest zbyt 
wysoka w stosunku do kosztów wywozu kontenera śmieciowego. W dodatku 
śmieci wywożone są, jego zdaniem, za często - pracow nicy Zakładu O czy­
szczania Miasta wielokrotnie odjeżdżają z częściowo tylko w ypełnionym  po­
jem nikiem . Jeszcze w 1994 roku śmieci w yw ożono jeden lub dw a razy w 
miesiącu, w zależności od potrzeb. Obecnie pojem nik odjeżdża na wysypisko 
co tydzień. W minionym roku, według obliczeń Sylw estra Zaradniaka, loka­
torzy zapłacili za wywóz śmieci 1656.60 zł. a rzeczyw isty koszt tej usługi 
wyniósł 1031.50 zł.
Poproszony o wyjaśnienie kierownik Zakładu O czyszczania M iasta Tadeusz 
K e m p iń sk i powiedział, /c podlegli mu pracow nicy zabierają kontener co ty­
dzień, ponieważ na taką usługę opiewa um ow a z Zakładem  G ospodarki M ie­
szkaniowej - administratorem bloku. K ierow nik ZG M  Z y g m u n t W itczak  
wyjaśnił, że stała opłata od lokatora, skalkulowana po analizie ekonomicznej.

wynosi 1,50 zł na miesiąc. Śmieci z kontenerem są zabierane raz w tygodniu, 
dzieje się tak na życzenie w iększości mieszkańców tego budynku. Kiedyś 
robiono to po telefonicznym zgłoszeniu. Zdarzało się wówczas, że pojemnik 
wypełniono ponad miarę, a m ieszkańcy bloku dzwonili z pretensjami, bó nie 
mieli już gdzie opróżniać wiaderek. Latem monitowali, że przetrzymywane 
na podwórku śmieci pow odu ją straszny fetor. - Kolosalna większość lokato­
rów naciska na nas. by w yw ozić nieczystości często - dodał kierownik W it­
czak. - Są gotowi nawet dopłacić.
C o  do wysokości opłaty stałej, uzyskaliśm y wyjaśnienie, że możliwe są wah­
nięcia (tak to określił kierow nik W itczak)w stosunku do rzeczywistych ko ­
sztów wywozu, ale nikt nie jest w stanie tego wyliczyć idealnie. Należy też 
pamiętać, że z kolei u wielu lokatorów  występuje niedopłata za centralne ogrze­
wanie. - Te różnice - zapew nił Z ygm unt W itczak - wzajemnie się znoszą. 
Tam. gdzie lokatorzy p łacą  tyczałtem  za ogrzewanie, a tak je st w tym bloku, 
musimy p o b y ć  różnicę.

(ela)

D e t e k t y w

g o s p o d a r c z y

d o n o s i . . .
- O d  2 czerw ca  

1996 roku umowy 
p o m ię d z y  rze- 

m ieślnikiem  a 
je g o  uczniem  
nie muszą 
spisyw ane

'--------------- cech u  - p o ­
w iedziała E lżb ie ta  W aszkiew icz, 
s tarszy  sp ec ja lis ta  C echu R ze­
m iosł R óżnych w K rotoszynie. 
O bow iązuje rów nież now y druk 
umów, korzystniejszy dla ucznia. 
N ie w szyscy pracodawcy korzy­
stają już  z now ych formularzy. 
W e  w rześniu  now e um ow y na
trzydziestosześciom iesięczną na­
ukę p o d p is a ło  w cechu  312 
uczniów . N ajw iększym  zaintere­
sowaniem  cieszył się zawód me­
chanika pojazdow ego - 71 umów. 
E lżbietę W aszkiew icz zaskoczył 
duży nabór do zawodów spożyw­
czych : p ie k a rz , cuk ie rn ik , k u ­
charz, rzeźnik, w ędliniarz, które 
m ało in teresow ały  m łodzież we 
w cześniejszych latach. Czy za trzy 
lata m echanicy, piekarze i kucha­
rze zdom inują szeregi bezrobot­
nych?

***
D opiero  na przełomie październi­
ka i listopada przy ulicy Benickiej 
2a o tw o rzy  sw oje podw oje dla 
klientów  firm a HARDBIT S.C. - 
przystosow anie obiektu wymaga 
znaczn ie  w ięcej p rzeróbek, niż 
planowano. Przed budynkiem zor­
ganizow any zostanie także mini- 
p a rk in g . D o d a tk o w y m  p ro b le ­
m em  są kłopoty z terminową rea­
lizacją prac adaptacyjnych przez 
w ykonaw ców . - Rozw ażam y je ­
szcze sposób zabezpieczenia - po­
w iedział P rzem ysław  Popraw a, 
szef H A R D B ITU . - Nie ustalili­
śm y d o tą d , czy to  będą żaluzje  
antyw łam aniow e czy folia. Czeka 
nas również wybór systemu alar­
m owego.

Krot Holmes

Sonda uliczna

A  l u d z i e •  •  •

D z i ś  p y t a l i ś m y  p r z e c h o d z ą c e  u l i ­
c a m i  K r o t o s z y n a  o s o b y  o  t o ,  j a k  
s ię  z a c h o w u j ą ,  k i e d y  s ą  z d e n e r w o ­
w a n e .

Katarzyna Sobczak
(sprzedawca-magazynier)

- Z  reguły nie denerwuję się, ale cza­
sem tak się zdaizy. Wtedy nie krzy­
czę. staram się opanować. Nie chcę 
pokazyw ać dzieciom, że jestem  zde­
nerwowana.

Monika Konieczna
(technik ekonom ista)

- Słucham  m uzyki i w zależności od  
stopnia m ojego zdenerwowania, wy­
bieram różną muzykę. Jeżeli posprze­
czam się o  co ś  drobnego z mamą, to 
je s t to m uzyka klasyczna, a gdy coś 
bardzo m ocno m nie zdenerwowało, 
słucham  ostrego rocka.

Jan Borecki
(palacz)

- Człowiek zapom ina o wszystkim , 
gdy sobie setkę strzeli.

Asia Konieczna
(uczennica VIII klasy SP nr 5)

- Przeważnie słucham muzyki albo  
zabieram psa na spacer. Czasem zda­
rza mi się również wykrzyczeć.

Kasia Jakubek
(uczennica VIII klasy SP nr 5)

- Ja k  się  zdenerwuję, to wybieram się 
na sam otny  spacer do parku, a  gdy  
wracam , w łączam  spokojną muzykę. 
Staram  się  n ie  krzyczeć.

Zdjęcia: M arcin Pawlik Rozmawia!: (mel)

Rzecz
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D e l i c j e  A l i c j i

Fot. Arch.

Ciasta, na które przepisy dzisiaj podaję, można 
upiecze świeżymi śliwkami, morelami czy jabłka­
mi - wtedy są najsmaczniejsze. Po sezonie zastę­
pujemy świeże owoce mrożonymi lub z kompotu.

P L A C E K  80 dag m ąki. kostka m argaryny, 40
Z  O W O C A M I  dag cukru. 6 ja jek. 3/4 szklanki m le­

ka, 2 ły żk i kakao, 2 łyżeczk i proszku 
S k ła d n ik i do pieczenia, owoce.

W ykonanie
M argarynę utrzeć z cukrem  i ja jka­
mi. dodać mąkę w ym ieszaną z p ro ­
szkiem, na koniec wlać m leko o tem ­
peraturze pokojowej. Całość w ym ie­
szać i podzielić na dwie części. Do 
jednej dodać kakao. Na dużą blaszkę 
w ylać białe ciasto , na to w y łożyć 
owoce i przykryć w arstw ą ciem ną. 
Piec około 50 minut w temperaturze 
ok. 180 stopni. Placek długo p ozo ­
staje świeży.

C IA S T O  
Z J E Ż Y N A M I

S kładn ik i
2 szklanki mąki, 3 lub 4 ja jka, 1,5 
szklanki cukru, pół kostki tłuszczu, 
skórka otarta z cytryny, pół szklanki 
śmietany lub jogurtu naturalnego, 30 
do 50 dag jeżyn, 2 łyżeczki proszku, 
do pieczenia.

W ykonanie
Tłuszcz utrzeć z częścią cukru, d o ­
dając po jednym  całym jajku , w sy­
pać resztę cukru i dalej ucierając w sy­
pywać mąkę przesianą z proszkiem  
do pieczenia. W lać śm ietanę lub jo ­
gurt, dodać skórkę cytrynow ą. W y­
lać do natłuszczonej i wysypanej tar­
tą bułką tortow nicy i na  w ierzchu 
rozrzucić umyte i osączone z w ody 
jeżyny . Piec w tem p era tu rze  190 
stopni przez 45 minut.

Ż y c z ę  sm a c z n e g o !
A lic ja  S t e f a ń s k a

C z u łe  s łó w k a
N ie życzymy Tobie. U kochanej mamusi
abyś pośród błota Teresie Stefańskiej
znalazła pierścień najserdczniejsze życzenia
ze szczerego złota. szczęścia, zdrów ka i spełnienia ma-
Lecz życzymy mocno. rżeń
byś w bezdusznym tłumie z okazji Im ienin
spotkała serce, które Cię zrozumie. przesyła
Tego i mnóstwa innych Renia z  rodziną
przyjemności * * *
z okazji Imienin i Urodzin
wspaniałej JUSTYNIE K. R em ikow i Czubakow i
ślą najlepsze życzenia Imieninowe:
Ala. Monika i Dana składa

* * * Rodzinka

KUPON
n a  b ez p ła tn e  p o d z ięk o w an ia  o ra z  ż y c z e n ia  im ie n in o w e , u ro d z in o -
w e, ro czn ico w e, ślu b n e  i inne .

Uwaga! W ypełniony kupon można przesłać na adres redakcji pocztą lub
wrzucić do skrzynki ..Rzeczy” (na budynku przy ul. Sienkiewicza 2A).

D z i e ń
-  t o  j a !

d o b r y

A oto najmłod­
si mieszkańcy 
Ziemi Kroto­
szyńskiej, uro­
dzeni na od­
dziale położni­
czym szpitala 
przy ulicy Bo- 
lewskiego, sfo­
tografow an i 
przez Marcina 
Pawlika.

7. C ó rk a  p ań s tw a  
Szw ack ich  z K ona­
rze wa, ur. 15.09.97 r.

14. Córka państwa Kolę- 
dów  z Rozdrażew a, 
ur. 18.09.97 r.

1. Mikołaj Strzałkowski 
z K oźm ina, ur. 
18.09.97 r.

l

8. Córka państwa Patry- 
ników z Kuklinowa, 
ur. 19.09.97 r.

15. Anna Maria Kaczyń­
ska z Krotoszyna, ur. 
21.09.97 r.

2. C órka państw a O su­
chów  z K oźm ina, ur. 
15.09.97 r.

9. Syn państw a S zcze­
paniaków  z Chachal- 
ni. ur. 20.09.97 r.

16. Je rem iasz  C iep lik  z 
K ro to s z y n a . ur. 
21.09 .97  r.

3. Syn państwa A ugu­
stów z K rotoszyna, 
ur. 16.09.97 r.

10. Wojciech Pluciński z 
Wolenie, ur. 20.09.97

17. P atryk  P io tr C hy- 
bowski z Krotoszyna, 
ur. 21.09.97 r.

Przyszli na-świat...
Jagoda Anna Piechocka, Kamil M asłowski, Ew elina K w aśnik, M ichał Zmyślo­
ny, Rafał Panek, Kamil M ateusz Drygas, M agdalena N ow icka. Paulina Anna 
Szwacka, Łukasz Dominik August, K rzysztof Adam czyk. M arcel Igor Ide, San­
dra M ałgorzata Kopiarek, Monika Patryniak, Tom asz A leksander Wdowczyk 

(18 - 24 wiześnia. U rząd S tanu  Cywilnego w  Krotoszynie)

4. M agdalena N ow icka 
z B a s z k o w a , ur. 
16.09.97 r.

/
11. Syn państw a A dam ­

czyków  z K rotoszy­
na, ur. 19.09.97 r.

18. Kamil F ronckow iakz 
Orlej, ur. 21.09.97 r.. 
godz. 17.45

5. C órka państw a Ko- 
niarków z Chwalisze- 
wa, ur. 17.09.97 r.

12. N atalia P atryniak  z 
O bry  S ta re j, ur. 
19.09.97 r.

19. Sylwia Fronckowiak 
/. Orlej, ur. 21.09.97 
r., godz. 17.55

6. Syn państw a D ryga- 
sów z K rotoszyna, ur.
18.09.97 r.

13. Syn państw a Z clija- 
siów z L ipow ca, ur. 
18.09.97 r.

20. Córka państw a Szku- 
d ła p sk ic h  z K ro to ­
szyna, ur. 22.09.97 r.

Rzeez
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W y j ą t k o w o  s p o k o j n y  c z w a r t e k
Czwartek, 24 września. Policyjny patrol oficerski 
(nadzorujący wywiązywanie się policjantów ze zle­
conych zadań) w składzie: nadkomisarz Andrzej 
Wajdlejt (naczelnik prewencji) i starszy aspirant 
Jacek Robaczyk (z sekcji Ruchu Drogowego) wy­
rusza sprzed budynku Komendy Rejonowej Poli­
cji.

Fot. Arch.

Je s t godzina 20.00. Volkswagen ven- 
to kieruje się na ulicę Półw iejską, 
gdzie przed godziną potrącono dziec­
ko. Na miejscu jest już wysłany wcze­
śniej inny radiowóz policyjny . W 
światłach reflektorów  w idać tłum  
gapiów obserwujących kilku po li­
cjantów. Ci dokonują pomiarów d łu­
gości śladów hamowania i robią szkic 
zdarzenia.
- Syn jechał samochodem... - mówi 
jednemu z policjantów mężczyzna w 
szarym swetrze stojący na chodniku.
- Wiózł chłopaka sąsiadów, bo ten 
nie ma jeszcze prawa jazdy. Dziecko 
pojawiło się niespodziewanie.
- G łowami pęka... - mówi właściciel­
ka forda, którym potrącono dziecko.
- Przyjechałem odwiedzić rodzinę, a 
tu ten wypadek. Dziadek dziewczyn­
ki zemdlał, ja k  usłyszał, co się stało
- opowiada starszy mężczyzna spo­
krewniony z rodziną poszkodowanej.
- Bo tak to jest. dziś m łodzi jeżdżą  
ja k  wariaci.
- Jechaliśmy czterdzieści kilometrów  
na godzinę - twierdzą pasażer i kie­
rowca. - Dziecko wyskoczyło na dro­
gę, hamowaliśmy...
Poczynione wstępnie badania śladów 
po wypadku potwierdzają słowa mło­
dych mężczyzn. Ford mógł jechać z

prędkością od 30 do 40 kilometrów 
na godzinę.
- M aska je st trochę wgnieciona, ale 
Żeby tylko dziecku nic się nie stało - 
mówi właścicielka samochodu. Bab­
cia dziew czynki opowiada, że gdy 
zabierało ją  pogotow ie, była przy­
tom na. nie m iała też żadnych obra­
żeń zewnętrznych.
- Ż eb y  ty lko  nie umarła... - mówi 
zdenerwow ana starsza pani.

Z  Parce lek radiowóz rusza na mia­
sto. Koło „ogólniaka” starszy aspirant 
Robaczyk ostrzega dźwiękiem kla­
ksonu idącą jezdnią grupę dziewcząt, 
które dopiero za drugim naciśnięciem 
na klakson schodzą na chodnik. W 
mieście spokój, podobnie w eterze - 
oficer dyżurny milczy. Około godzi­
ny 21.35 policyjny wóz bierze kurs 
na Sulmierzyce.
P rzez dłuższy czas w około piećdzie- 
sięciom etrowej odległości za radio­
wozem jedzie fiat 126p. Starszemu 
aspirantow i wydaje się to podejrza­
ne. Daje więc znak kierowcy, żeby 
zjechał na pobocze.
- Wczoraj wyskoczyła mi na drogę 
sarna, boję się. że znów się to p o ­
w tórzy. d la tego  ja d ę  tak wolno - 
mówi kierująca maluchem kobieta.

Policjant ogląda sam ochód, ujawnia 
niepraw idłow ości: złe ośw ietlenie, 
opony o różnych bieżnikach, luz w 
układzie kierowniczym , wycieki ole­
ju. Konieczne będzie też podciągnię­
cie hamulca ręcznego. Wiele do ży­
czenia pozostawia gaśnica, na której 
wydrapano datę ważności. Kierująca 
zostaje p o u cz o n a  o kon ieczn o śc i 
wykonania poszczególnych napraw. 
- M usiałabym sp isać  to wszystko na 
kartce i zaraz po  przyjaździe podrzu­
cić mężowi - mówi kobieta.
Z ły  stan techniczny pojazdu zadecy­
dował o zatrzym aniu dow odu reje­
stracyjnego. Starszy aspirant wypisał 
dowód tym czasowy na okres siedmiu 
dni. Tyle czasu właściciel pojazdu ma 
na jego naprawienie. Po przeglądzie 
technicznym, gdy diagnosta stw ier­
dzi, że samochód jest sprawny, w ła­

ściciel odzyska dowód rejestracyjny. 
Policjant pyta o sytuację materialną 
i rodzinną kierującej. Kobieta zara­
bia 400 złotych, m ąż jest rencistą, 
w ychow ują trójkę dzieci. M andat 
wyniesie 30 złotych. ..W yrok" bar­
dzo wyrozumiały, gdyż mandat kw a­
lifikował się na 100 złotych. Życząc 
dobrej nocy policjanci udają się w 
dalszą drogę.

O  22.20 samochód przejeżdża przez 
Sulm ierzyce. Nie w idać p rzec h o ­
dniów. to spokojne miasteczko. Po­
licjanci kontrolują samochód cięża­
rowy STAR. S tw ierdzają braki, w 
wyposażeniu - nie m a trójkąta i ga­
śnicy, brak świateł odblaskow ych 
bocznych i rejestracji na tylnej bur­
cie, źle działają tylne światła. K ie­
rowca płaci mandat w wysokości 30 
złotych. Kawałek dalej mijają row e­

rzystę , który jedzie przytrzymując 
przednie światło, tylne nie świeci w 
ogóle. Zapytany o kartę rowerową, 
m ężczyzna odpowiada:
- Panie, z pracy jadę. od szóstej do 
dw udziestej drugiej pracuję. Po co 
karta, gdzie ja  mam ją  trzymać? 
R ow erzysta  zostaje puszczony "wol­
no” , ale z przykazaniem prowadze­
nia roweru poboczem.
Jeszcze tylko rundka koło vsulmie- 
rzyckiego cmentarza, gdzie dość czę­
sto zdarzają się kradzieże. Między 
nagrobkam i oświetlonymi reflektora­
mi nie widać żywej duszy. Vento bie­
rze kurs na Zduny.

N a  rynek w Zdunach policyjny sa­
m ochód wjeżdża o godzinie 23.10. 
Z egar na Ratuszu wskazuje 12.50. 
M iejscow y patrol w składzie: aspi­
rant sztabowy R yszard  Skow roński 
i starszy sierżant - Przem ysław  M ar­
cinek , czuwa w centrum. Nadkomi­
sarz Andrzej Wajdlejt przegląda no­
tatnik służb. Następny etap patrolu - 
Rozdrażew, później Koźmin Wielko­
polski. W obu miasteczkach cicho i 
spokojn ie . W Koźminie przy stacji 
paliw stoi policyjna nyska. Sierżant 
sztabowy P io tr  G ąsiorek i sierżant 
M ariu sz  Szulc raz po raz sprawdza­
ją  przejeżdżające pojazdy. Mieli tyl­
ko jedną interwencję, a poza tym ci­
sza. Po krótkiej rozmowie, sprawdze­
niu notatnika nadkomisarz Wajdlejt 
i starszy aspirant Robaczyk wracają 
do K rotoszyna. Jest godzina 1.40. 
K ro toszyńsk i rynek, podobnie jak 
ulice miasta, świeci pustkami. Spo­
ko jną noc patrolową naczelnik pre­
w encji zakończył spisaniem notatki 
służbow ej.

Monika Menzfeld

Cztery łapy  
a lokalne praw o
W związku ż licznymi prośbami czytelników 
przypominamy w skrócie o uchwalonych przez 
Radę Miejską w marcu obowiązkach właści­
cieli psów' i kotów.

W  miejscach publicznych psy muszą być prowadzone na smyczach. Zwol­
nienie psa ze smyczy dozwolone jest wyłącznic w miejscach mało uczęszcza­
nych i tylko w przypadku, gdy pies jest w kagańcu, a prowadząca go osoba 
ma m ożliw ość spraw ow ania bezpośredn iej kon tro li nad jego zachowa- 
niem.Właściciele psów nie mogą dopuszczać do zakłócania przez nie ciszy i 
spokoju. Nie wolno im wprowadzać zwierząt do budynków użyteczności pu­
blicznej, sklepów, lokali gastronom icznych czy biur ani wypuszczać na teren 
placów gier i zabaw, piaskownic dla dzieci, basenu kąpielowego i stadionu. 
Przewożenie psa środkami komunikacji publicznej dozwolone jest pod wa­
runkiem. że pies znajduje się na sm yc/y  i w kagańcu.
W łaściciele psów i kotów mają obow iązek usuwania zanieczyszczeń pozo­
stawionych przez nie na chodnikach, jezdniach , placach, parkingach, tere­
nach zielonych oraz innych terenach przeznaczonych do wspólnego użytku, a 
także na klatkach schodowych i w innych wspólnie używanych częściach bu­
dynku.
Z a  naruszenie w ymienionych wyżej przepisów  porządkow ych grozi kara 
grzywny.

(pe)

Tanio sprzedam samochód dostawczy 
N Y S A

(rok  p ro d u k c ji - 1979). In fo rm a c je : r e d a k c ja  „R K ".

Nowe uchwała Rady Miejskiej

H odow la  z ograniczeniam i
Od 1 października obowiązuje uchwała Rady Miejskiej dotycząca zasad 
utrzymania zwierząt gospodarskich na terenach wyłączonych z produk­
cji rolniczej.
K rotoszyn podzielono na trzy strefy sanitamo-hodowla- 
ne. W pierwszych dw óch strefach zabroniona jest hodowla 
zwierząt futerkow ych i trzody chlewnej, ich mieszkań­
com wolno hodow ać jedynie: w strefie I - drób i króliki 
(do 10 sztuk), w strefie II - drób i króliki (do 15 sztuk), 
trzodę chlew ną (do 2 sztuk).
W szyscy hodow cy w inni pamiętać o obowiązku ochro­
ny otoczenia przed uciążliwościami związanymi z byto­
waniem zwierząt. Ich odchody muszą składować w za­
mkniętych boksach, przeznaczonych tylko do tego celu.

zabezpieczonycji przed w ypłukiwaniem i rozwiewaniem, 
n iedostępnych d la  ow adów . Przenoszenie istniejących 
hodow li w ym aga pozytywnej opinii Państwowego Tere­
nowego Inspektora Sanitarnego oraz pisemnej zgody są­
siadów.
N aruszenie przepisów  uchw ały Rady Miejskiej karane 
będzie grzyw ną na zasadach określonych w kodeksie po­
stępowania w sprawach o wykroczenia.

(u g )

Czy
„Rzecz”
jest
do
rzeczy?

W szystkim . Państwu, którzy zechcieli ocenić nasz tygodnik wypełniając pu­
blikowaną w nim latem ankietę, najserdeczniej dziękujemy. Wdzięczni jeste­
śmy i za wszystkie ciepłe słowa, i za uwagi krytyczne, które weźmiemy pod 
uwagę. „Rzecz" redagując. A oto nazw iska osób. które wylosowały nagrody:

Jerzy  Adamczak (ul. Fabryczna. K rotoszyn). Irena Ceglarz 
(Kobierno). Stanisław Czachorek (ul. Kobylińska, Krotoszyn), 
Ryszard Grzechowiak (ul. K opernika. Krotoszyn), Tadeusz 
Kuczyński (ul. K onstytucji 3 M aja. K rotoszyn), Zbigniew 
Mańczak (ul. Rawicka. K rotoszyn). Ludw ik Marszałek (ul.
Witosa. Krotoszyn). Klaudia M ierzejew ska (ul. Zdunowska, 
Krotoszyn). Ewelina N askrętska (ul. W ojciechowskiego, Kro­
toszyn)). Andrzej Szulc (ul. O sadnicza. Krotoszyn).

P o  odbiór nagród serdecznie zapraszamy we wtorki, godz. 10.00 do 15.00.

(er)

Rzecz
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A k a d e m i c y  w  f a b r y c e  jt i
Jubileusz największego 
zakładu Krotoszyna był 
okazją do spotkania o 
charakterze towarzysko- 
naukowym. Przyjechali 
zatem do szacownej stu- 
dwudziestolatki koryfe­
usze myśli technicznej ze 
współpracujących uczel­
ni. Przedstawili efekty 
swoich ostatnich badań 
mogących wpłynąć zna­
cząco na dalsze współ­
działanie. Wyjaśnili wąt­
pliwości, przedyskuto­
wali, przełożyli naukowe 
nowinki na język co­
dziennej praktyki. Po 
sympozjum zacieśniali 
więzy towarzyskie na 
pikniku pod „Grzyb­
kiem”.
Sym pozjum  „Badania i nowe kon­
strukcje silników spalinowych, pro­
gramy i tendencje rozw ojow e” orga­
nizatorzy podzielili na dwie części. 
W trakcie pierwszej zebrani usłysze­
li referaty ogólne, odnoszące się do 
kierunków rozwoju przem ysłu silni­
kowego. Druga została poświęcona 
szczegółow ym  spraw om , bliższym 
WSM-owi. czyli badaniom  nad w y­
trzymałością tulei i innych wyrobów 
firmy.
Spotkanie otw orzyli Z d z is ła w  B ia ­
łek i E d w a rd  N o w a k , prezes i wice­
prezes zakładu. Pierwszy nawiązał do 
historii firmy, drugi do współczesno­
ści - przybliżając uczestnikom  kon­
ferencji dane d o tyczące  w ielkości 
produkcji, głów nych jej odbiorców, 
wzrostu dochodu i nakładów  inwe­
stycyjnych. O bie, ja k  i późniejsze, 
w ypow iedzi konferencyjne ilustro­

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Pani Aleksandra pracuje w boiacińskim przedszkolu od  dziesięciu lat

d u e t  i
Bożacińskie przedszkole planowano przekształcić w oddział podlegający r edszl 
zamierzali się na to zgodzić. Uznali, że przekształcenie przedszkola jest krj‘lem zi 
w Kaliszu, w którym własnym wielkim zaangażowaniem i pracą społecznip przi 
ną. Kurator przychylił się do tej prośby. Rodzice, dyrektorka i pracowniifzeds
Przedszkole w Bożacinie 1 września 
obchodziło dwudziestolecie istnienia. 
O d 1977 roku mieści się w budynku 
po zlikwidowanej szkole podstawo­
wej. od 10 lat pracuje w tej placówce 
A leksand ra  C iesio łka - dyrektorka 
przedszkola.
- Powoli dorabiamy się wszystkiego. 
M am y telewizor, wideo, zakupiliśmy 
pom oce dydaktyczne, zabawki, wypo­
sażyliśm y kuchnię - mówi pani dyrek­
tor. - Wszystko to dzięki dużemu p o ­
parciu i pom ocy ze strony mieszkań­
ców  wsi i Rady Sołeckiej, która z fu n ­
duszu wiejskiego przekazuje p ienią­
dze.
W ieś  dba o przedszkole, które przez 
połow ę dnia jest drugim domem dla 
dzieci bożacinian. Podczas prow a­
dzonych w przedszkolu remontów 
wiele prac wykonał społecznie mąż

pani A leksandry - Władysław. W cią­
gu ostatnich dwóch lat w szczególny 
sposób pom agają państwo M a ria  i 
Józe f W yg ra la ko w ie . Renata i  A n ­
d rz e j D u d ko w ie  oraz Beata i S ła ­
w o m ir  A d a m s c y . M ałżeństw a te 
organizują we wsi zabawy, z których 
dochód przeznaczają na przedszko­
le, dzięki czemu placówka jest coraz 
lepiej w yposażona. Także za te pie­
niądze (m iędzy innym i) zakupiono 
p rezen ty  g w iazd k o w e d la  dzieci. 
Każdy przedszkolak otrzym ał pacz­
kę w artości stu złotych. Pomagają 
rów nież sponsorzy z zewnątrz-, a naj­
lepszym przykładem  takiego sponso­
ringu jest krotoszyńskie Przedsiębior­
stwo Produkcyjno-H andlowe CENT- 
NAS.
M a c ie j T u szyń sk i - właściciel miej­
scow ego sklepu spożyw czego także

rok w rok sponsoruje słodycze pod 
cho inkę. S ło d k o śc iam i o b sy p u je  
przedszkolaki rów nież O cho tn icza  
Straż Pożarna, a K oło G o sp o d y ń  
Wiejskich organizuje dla nich Dzień 
Dziecka.
W  no\v\ m roku szkolnym do przed­
szkola uczęszcza 22 dzieci w wieku 
od lat 7 do 6. Sześciolatki obejm uje 
program nauczania przew idziany dla 
„zerówek". Bożacińskie p rzedszko­
le ma jedną dużą salę zabaw z w y­
m alow anym  na śc ia n ie  w ie lk im  
obrazkiem  z bajki o C ze rw o n y m  
Kapturku i mniejsze pomieszczenie, 
gdzie uczą się „zerówko wic ze” . Jest 
też łazienka, zaplecze k uchenne i 
duży plac zabaw, który - jak  zapo­
wiada dyrektorka - będzie w yposa­
żony w nowe urządzenia do zabaw i 
ćwiczeń ruchowych. Planow any jest 
również, remont łazienki.

elektronicznych, czuwających  w każ­
dej chwili nad prawidłowością p ra ­
cy silnika, pozw alających wykorzy­
stywać wszystkie jego  funkcje. Jako 
ciekawostkę podał, że bardzo czułe 
przyrządy elektroniczne w ekspery­
m entalnych sam ochodach reagu ją  
nawet na puls kierowcy, możliwe jest 
więc wykorzystanie ich do ogranicza­
nia prędkości pojazdu k ierow com  
ulegającym nagłym emocjom.
D o działań ekologicznych istotnych 
w tej branży należy także recykling, 
czyli ponowne wykorzystanie zuży­
tego wyrobu. - Powinien po legać na 
tym. żeby producent skupow ał sw oje  
produkty i ponownie je  w ykorzysty­
wał.

jest to 
niech ai

Dziurka, której nie widać
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trze
Doku.i 

. stytutu 
' Maszyi

skie-:J pr

O  nowościach i tendencjach rozw o­
jowych silników z zapłonem sam o­
czynnym  m ów ił d o k to r  M a re k  
Idzior, z tego samego wydziału Po­
litechniki Poznańskiej. W Europie 
około szesnaście znanych firm  pro ­
dukuje tysiąc odmian samochodów, 
z czego dwieście sześćdziesiąt posia­
da silnik o zapłonie sam oczynnym . - 
Podstawowym zadaniem tego s iln i­
ka jest całkowite spalenie pa liw a  - 
wyjaśnił. - Jeżeli zostanie ono spa lo ­
ne do końca, musi zostać dwutlenek 
węgla. Emisja tego związku do a tm o­
sfery prowadzi do efektu cieplarnia­
nego. dlatego szkodliwy proces musi 
zostać ograniczony. N asilające się 
ruchy ekologiczne w ymusiły na p ro ­
ducentach zainteresowanie tym pro­
blemem. Jedyną drogą jest tu produk­
cja silników wysokiej m ocy. pracu­
jących na zmniejszonej ilości paliwa. 
Obowią/ujące obecnie producentów  
normy EU ROI E U R 02  w ym agają 
ograniczenia em isji nie tylko dw u­
tlenku węgla, ale i innych zw iązków  
- pochodnych spalania. Te tendencje 
zmuszają do udoskonaleń i dok ład­
ności. Jak precyzyjna jest produkcja 
n o w oczesnych  s iln ik ó w , d o k tó r  
Idzior wyjaśnił na przykładzie w iel­
kości otworów wtryskowych na pa­
liwo: jego średnica wynosi sto osiem ­
dziesiąt cztery tysięczne m ilim etra i
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Jednym z ważniejszych elementów silników są tuleje cylindrowe

wały przezrocza. Jednym z w yśw ie­
tlonych tekstów była M isja Firmy. 
Jest to , pop u la rn e  na Z a ch o d z ie  
wśród przedsiębiorstw zainteresowa­
nych polityką jakości, wyznaczenie 
celu, do którego zmierza cały zakład. 
Misja WSM-u, według rozm ów  ku ­
luarowych - znana na pam ięć każde­
mu jej pracownikowi, zaczyna się od 
słów ..Chcemy być światow ym  lide­
rem w produkcji elementów silniko­
wych..."
D oktor Czesław K o lane k , pracow ­
nik naukowy Politechniki W rocław ­
skiej. w imieniu swojej placów ki zło­

żył gratulacje jubileuszowe prezeso­
wi B iałkow i. - Jesteśm y dumni, że 
nasze prace naukowe, prace Wydzia­
łu Mechanicznego Politechniki, przy­
dają się w waszej pracy zawodowej - 
pow iedz iał. N azw ał pracow ników  
zakładu szermierzami postępu i jako 
takim wręczył, na ręce prezesa, wła­
ściwe insygnium - szablę.

Elektronika 
hamuje zapalczywych
Z  referatem na temat kierunków roz­
woju silników spalinowych wystąpił

Fot. Mozol

profesor doktor habilitowany Jerzy  
M e rk isz  z Instytutu Silników Spali­
now ych i Podstaw  Konstrukcji Ma­
szyn Politechniki Poznańskiej. Naj­
w ażniejszym i aspektam i obecnych 
badań są: poziom  em isji składników 
toksycznych, hałas i zużycie paliwa, 
ponieważ m otyw em  przewodnim jest 
problem  ochrony środowiska. Licz­
ba pojazdów  na naszym  globie rośnie 
lawinowo i dlatego rozwój współcze­
snych silników  spalinowych wymu­
szany jest norm am i toksyczności. - 
Kluczem do wszystkiego - sugerował 
profesor - je s t  stosow anie urządzeń

Rzeez
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Jest to nadal w ykonyw ane poprzez 
Mechaniczne wiercenie.

Benzyna
trzepaku?
"Oktor A n d rz e j K a źm ie rcza k  z In- 

. stytutu K onstrukcji i E ksploatacji 
Daszyn przy Politechnice Wrocław- 
skiej pracuje nad now ym i olejami sil­
nikowymi. Przyszłość należy do ole­
jów syntetycznych, silniki smarowa­
ne nimi są mniej zawodne przy ni- 
skich temperaturach. Ich stosowanie 
Wymaga rozw iązania problemu bio­
degradacji zużytych płynów. Zmniej- 
Szenie zagrożen ia  m ożna uzyskać 

I Poprzez zm iany konstrukcyjne silni­
k i  składu chemicznego paliw. Nowe 
Paliwa samochodowe to gazy, alko­
hole i oleje roślinne. Próby z paliwem 

| alkoholowym dały w efekcie zwięk- 
s2oną korozję  elem entów  siln ika. 
Przy paliwie w odorowym  stwierdzo- 

! no również poważne usterki w pracy 
sjlnika. Ciekawą propozycją wydaje 
Slę paliwo oparte na olejach roślin­
nych. Na razie wyniki badań wyka­
ż ą .  że paliwo oparte na estrach olc- 

! 1“ rzepakowego rozpuszcza olej sil-

I Mikowy. co nie jest korzystnym  zja­
wiskiem.

Andrzej K aźm ierczak w idzi przy­
szłość w silniku spalinowym , które- 

, 2o elementy są pokryte powłokam i 
■^ramicznymi. Badania prowadzone 
na pierścieniu tłokowym z taką po­
włoką wykazały jego większą trwa- 
i°ść - obniżone zostało tarcie.

Ogniwo przyszłości
dalekowzrocznie patrzy na przemysł 
[Motoryzacyjny w Polsce p rofesor 

°ch S itek , również z W rocławia. W 
rakcie d y sk u sji p ro fe so r  zw rócił 
""'agę na to. że m aszyny parowe z 
Początku naszego stulecia wykorzy­
stywały około siedm iu procent wy­
warzanej e n e rg ii. D la po jazdów  
współczesnych spraw ność ta wynosi 
^ydzieści do czterdziestu paru pro- 

i nadal ponad połow a mocy ula­
nie w powietrze. Bywając na zagra­
canych targach m otoryzacyjnych.

ostatnio we Frankfurcie , p ro feso r 
miał możność zapoznania się z m o­
torem przyszłości - ogniwem paliw o­
wym. Ogniwo wykorzystuje ponad 
dziew ięćdziesią t p rocen t en e rg ii, 
więc przy końcu wieku konstrukto­
rzy opracowali urządzenia będące 
całkowitą odwrotnością tych p ierw ­
szych sprzed stu lat. Co to oznacza 
dla WSM -u? Dla polskiego przem y­
słu? Przewrotny wniosek w rocław ­
skiego uczonego brzmi: nadal nale­
ży pracować nad silnikiem spalino­
wym i jego modernizacją... bo nie ma 
innego wyjścia. Byłby jednak czas po 
temu, by zastanowić się, co będzie za 
lat dw adzieścia. - Trzeba trzym a ć  
rękę na pulsie  - podsum ow ał sw ą 
wypowiedź.

Austriacy 
już jeżdżą
W  czasie przerwy wielu uczestników 
skorzystało z możliwości zw iedzenia 
zakładu. Doktor Kaźmierczak przed­
stawił nam w tym czasie bliżej swój 
pomysł na paliwo rzepakowe. W spół­
praca uczelni wrocławskiej z W SM - 
em obejmuje okres blisko trzydzie­
stoletni. opiera się na różnego rodza­
ju badaniach. Wyższość paliwa opar­
tego na oleju roślinnym naukow iec 
upatruje w jego odnawialności. bo­
wiem jego zdaniem: - Istnieje niebez­
pieczeństwo. a nawet pewnik, że p a ­
liwa pocjwilzn.ee z ropy naftowej zo ­
staną wyczerpane. Zastosowanie p a ­
liwa rzepakowego ma ogromną przy­
szłość- w każdej chwili można zw ięk­
szyć areał upraw tzepaku. Paliwo jest 
odnawialne w tym sensie, że roślina 
wyrośnie co roku. Badania nad rze­
pakiem są daleko posunięte, w A u­
strii wykorzystuje się wyniki prak­
tycznie, w cyklu zamkniętym. Farme­
rzy uprawiają na części swoich pól 
rzepak, a gdy odwożą zbiór do m a­
łych, miejscowych rafinerii, w za­
mian otr/> mują gotowe paliwo. U ży­
wają go do napędu swoich c iąg n i­
ków . kom bajnów , sam o c h o d ó w . 
Wrocławianin w idział to osobiście, 
będąc u południowej części tego kra­
ju. W Polsce badaniami paliw a rze­
pakowego zajmuje się k ilka o śro d ­
ków naukowych. W ydział K onstruk­
cji i Eksploatacji M aszyn przez m ie­
siąc testował autobusy M PK zasila­
ne estrami rzepaku i jak  się wyraził 
rozmówca: - Nic złego się nie stało. 
Doświadc/cnia zmierzają do tego. by 
przejście na paliwo rzepakow e nie

w ym agało żadnych zmian konstruk­
cyjnych w silnikach. - Obecnie litr 
estru oleju rzepakowego jest droższy 
dwu-, trzykrotnie od litra paliwa tra­
dycyjnego, ale przypuszczam, że wraz 
ze zwiększeniem areału upraw i upo­
wszechnieniem tego paliwa cena ule­
gnie obniżeniu.

A w Poznaniu 
myślą inaczej
- Politechnika nasza współpracuje z 
WSM-em ju ż  ptzynajmniej od piętna­
stu la t - powiedział profesor Mcrkisz.
- Jest to typowy przykład współpra­
cy. pow iem  szumnie, nauki z przemy­
słem. Oprócz tego, że pracuje na po ­
litechnice, działam w Komitecie Ba­
dań  Naukowych w Warszawie i uwa­
żam, że krotoszyński zakład należy do 
czołów ki w kraju. Uważany jest za 
w zorcowy ze względu na tendencje 
rozwojowe i kontakty ze światem. My 
wykonujem y dla Krotoszyna badania 
silników, bo ostateczną w eiyfkacją  
jakośc i wyrobu jest produkt finalny. 
W edług rozmówcy, mówiąc o wyma­
ganiach wobec nowoczesnych silni­
ków  spalin o w y ch , trzeba zawsze 
w yjść od kwestii ochrony środowi­
ska. S ilnik m usi spełniać w arunki 
dopuszcza lności em isji związków 
toksycznych , na to wpływa każdy 
elem ent silnika, a jednym z ważniej­
szych jest tuleja cylindrowa. Pomi­
mo pozornej prostoty wykonania to 
bardzo ważna część.
- W ramach KBN-u brałem udział w 
pra ca ch  nad  pa liw em  roślinnym - 
odpow iedział nam profesor. - Pali­
wo rzepakowe to sprawa marginal­
na. m oże ma znaczenie w przypadku 
a u to b u s ó w  m iejsk ich . Co m ożna  
oprócz tego powiedzieć na ten temat? 
Jeżeli w Polsce od dwóch lat musimy 
im portow ać tzepćik, po co będziemy
0 tym dyskutować, skoro go nie ma 
nawet do celów spożywczych? Raczej 
staw ia się na oczyszczanie i optyma­
lizację procesu spalania, dla paliw  
tradycyjnych z ropy naftowej. 
Zdecydowanie odmienne stanowiska 
uczonych z różnych placówek ba­
dawczych z pewnością znalazły uj­
ście w przyjacielskich pogawędkach 
na wieczornej biesiadzie przy piwie
1 pieczonym  prosiaku. Może nawet 
na tych sporach skorzysta WSM. po­
noć gdzie dwóch się bije...

I z a b e la  B a r to s

ący l^dszkolu nr 1 w Krotoszynie. Rodzice bożacińskich przedszkolaków nie 
st ktwn zmierzających do jego likwidacji. Wystosowali pismo do kuratorium 
:czrh!5 przedszkola tłumaczyli prośbę o pozostawienie go jednostką samodziel- 
wnicjCfedszkola odetchnęli z ulgą.
: pod 
pu jc 

nic za 
odyń 
Dzień

r/cd- 
vicku 
j mu je 
ly dla 
szko- 
' w y-' 
: 1 k i m 
>nym 
zenie. 
’ . Jest 
nnc i 
zapo- 
posa- 
ibaw i 
iy jest

: u?-ieci przychodzą do przedszkola na 
i p lz in ę  8.00. do dom u w racają o 

'•00. Nic m ogą narzekać na brak 
. jęć ani zabawek. W rogu sali mie- 

się kącik z lalkami. Tu przeważ- 
^  bawdą się dziew czynki. Chłopcy 
l,lą klocki i sam ochody. Jest czas

I?'1 naukę rysowania, śpiewu i tańca. 
Różnicowanie wiekowe dzieci w y­
rusza konieczność przygotow ania 

rRięć o różnym stopniu trudności, ale 
ahi A leksandra - dyrektorka i wy- 

JPowawczyni w jednej osobie wraz 
Panią J a n in ą  B a ra n  - pracownicą 
sługi, doskonale dają sobie z. tym 

|T*ę- Szczególnie cieszą panią Alc- 
'Mndrę pochw ał) dotyczące ..wy­

rw a n y c h ” przez nią sześciolatków,
: 'nrc /  przedszkolnej zerówki trafiły 
w krotoszyńskiej szkoły podstawo- 
eJ- Nauczyciele twierdzą, że dzieci

nic odbiegają swoja wiedzą od  rów ie­
śników z zerówek krotoszyńskich, a 
nieraz ich wiadom ości są znacznie 
większe.
Szczególnie sympatyczne są o rgani­
zowane w przedszkolu w szelk iego 
rodzaju uroczystości: rozpoczęcie i 
zakończenie roku szkolnego. Dzień 
Dziadka i Babci. Dzień M atki, gw ia­
zdkowy bal przebierańców. D yrek­
torka podkreśla, że atm osfera tych 
uroczystości jest bardzo rodzinna. 
We wszystkich uczestniczą rodzice 
dzieci, mamy pieką placki, dzieci 
występują. Jest okazja do rozm ów, 
często spotkania trw ają dłużej niz 
czynne jest przedszkole.
- Szczególnie miło nam. kiedy p rzy ­
chodził dziadkowie - mówi A leksan­
dra Ciesiołka. - Widać wtedy głęboki 
szacunek dzieci dla b a b c i dziadków.

P an i dyrektor mówi. że po każdej 
takiej imprezie starsi państwo robią 
tak zwaną ściepę, jak  nazywają zbie­
ranie pieniędzy na przedszkole.
- Zaw sze ktoś bierze koszyczek po  
klockach i puszcza go w obieg. IKscy- 
scy wrzucają pieniądze, za które ku­
pujem y potem  bajki dla dzieci - mówi 
pani C iesiołka i dla potw ierdzenia 
swych słów pokazuje regał pełen ko­
lorowych książek.
W  przedszkolu nie ma ani sprzątacz­
ki, ani woźnego, więc panie Aleksan­
dra i Janina same wykonują w ięk­
szość prac. również koszenie trawy. 
Ale nawet te dodatkowe czynności 
nic p rzeszkadzają  obu paniom  w 
stwierdzeniu, że pracę mają wspania­
łą. Doskonale się rozumieją i tworzą 
zgrany duet.

(m c i)

POŻYCZKI GOTOWKOWE
W ysta rczy  m ieć stały  dochód w w ysokości 480 z ło tych  brutto 
(pensja, em erytura, renta). U d zie la m y  p o ż y c z e k  w  w y s o ­
k o ś c i:
od 50 0  d o  800 z ło ty c h  - b e z  p o ręc zy c ie la  
od 801 d o  30 0 0  z ło ty c h  - je d e n  p o rę c zy c ie l 
od  3001 d o  10000 z ło ty c h  - d w ó ch  p o r ę c z y c ie li 
O p r o c e n to w a n ie  m ie s ię c zn e : 1,3 5  %
MINIMUM FORMALNOŚCI, MIŁA OBSŁUGA!
ul. R a w ic k a  1. K ro to sz y n , te l. 725-42-95 .
C z y n n e : p o n ie d z ia łk i, śro d y  i p ią tk i, godz. 9 .00  d o  15 .45

oio e
MEBLE, 
WYKŁADZINY 
DYWANY, 
CHODNIKI 
wszelkiego typu 
sprzedaż na raty 
bez żyrantów

ZAPRASZAMY
od poniedziałku do piątku od godziny 9317.301 
w soboty od 10.00-13.00

za p ra s za  do 
s k le p u  p rzy  
u l. Z a c is z e  2 
w  K ro to s z y n ie

ODZIEŻ I PASMANTERIA
m m m  p o l e c a m y

i j -szale;czapki,rękawiczk
* - m m ś i ntwip

Czynne: p o n ie d z ia łk i, środy, c z w a rtk i:  1 0 .0 0  ■ 1 7 .0 0 , 
w to rk i, p ią tk i:  8 .0 0  • 16 .00 ; soboty: 1 0 .0 0  • 1 3 .0 0

Rzecz
Krotoszyńska 9
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Cena już od
2299 z ł +vat

Cena juz od
3579 z ł ♦YAT

OPTIMUS PRESTIŻ

O P T I M U S

CENY KONKURENCYJNE
OPTIMUS STANDARD

6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n  
u l .  M i c k i e w i c z a  4 4  

t e l e f o n y :  b i u r o  -  7 2 5 - 3 9 - 9 6  
r e s t a u r a c j a  -  7 2 5 - 3 5 - 9 2  

r e c e p c j a  7 2 2 - 6 8 - 3 7

•  O F E R U J E  n o c l e g i  w  p o k o j a  
t r z y o s o b o w y c h  z  t a z i e n k a n

•  O R G A N I Z U J E  i m p r e z y  o k o l  
i m i e n i n y ,  w e s e l a ,  i t p .

•  P R O W A D Z I  s p r z e d a ż  o b i a d c
•  a b o n a m e n t o w y c h  

D R I N K - B A R  c z y n n y  w  g o d z .

c h  d w u -  i
i
c z n o ś c i o w e J

2 0 .0 0 -4 .0 0 1

I M E E A S M M
U A D H D I T  e -  A  u l .K o « W I3 M i l iS i
r l M l \ U D I  I  S a C a  63-700Krotoszyntal.(OSĄ725-72-06

P R Y W A T N Y  O Ś R O D E K  I

m u z y c z i m y I
„ F O R T E  - L M I H l j

re m o n ty  • re n o w a c ja  
s tro je n ie  p ia n in  i fo rte p ia n ó w  
n a u k a  g r y  na  in s tru m e n ta c h  

k la w is z o w y c h
W o j c i e c h  W r z e s z c z y ń s k i
u l .  P o d g ó r n a  5 .  6 3 - 7 2 0  K o ź m i n  W / k p .
T e l .  ( 0 6 2 )  7 2 1 - 6 5 - 5 7  ________________ ^

HRVU „JEST”
Maria Stankiewicz 
63714 Kobierno 146 
tel.(062)721-1549

Oferuje:
- cement portlandzki
- cementownie Górażdże 
i Groszowice
kl. 35d -150 zł za 1 1. I lr ,

Dla stałych odbiorców spusty cenowe
Usługi:
transport ciężarowy 2 2 1 
oraz cementonaczepa 2 0 1

PRZEDSIĘBIORSTWO
WIELOBRANŻOWE

Jolanta Poczta 
ul. Krotoszyńska 31 

63-708 ROZDRAŻEW 
tel.722-13-18

H A K /
r S A M O C H O D O W E '

w s z y s tk ie  typy • m o n ta ż  - a t e s t " B " ' 
g w a ra n c ja :  d w a  la ta  • ra ty

W Y P O Ż Y C Z A N I E :
s a m o c h o d ó w ,  l a w e t ,  p r z y c z e p

B .  W I T K O W S K I
u i .  G r o b o w c k n  2 3  
6 3 - 4 0 0  O s t r ó w  W ik p  
T e l  7.3B-S3-43

Pentium

Cerujużod
2979 zł +v a t |

FrooeootkittJPęntlumeod 1W 
i \  . Ąo 200 MHz i  tachnobflk IHCT : 

\  *t)1» lnt*l ATX. FDD 1,44 WłH
tf  MB RAM<128 M8}.HDD 1.2 08 

\  Karto aiBfłO SVOA Pd 1 Mb 
ii: KartKłżwMww*. co ROM 16 r H/3H

fUftwtabna 101 , Windowa W PŁ, 
t łntonwt E»pior*t 3 fł

6YHTALK .

KOMPLEKS HOTELOWO 
^ A U R A C Y J N Y  

«K R 0T0SZ»

Reklama w 
„ R z e c z y

K r o to s z y ń s k ie j”
STRZAŁ w

OPTIMUS YOUNG

B A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y  S A  W  Ł O D Z I
i n f o r m u je ,

ż e  P O D W Y Ż S Z Y Ł  o p ro c e n to w a n ie  lo k a t t e rm in o w y c h  z e  z m ie n n ą  i s ta łą  s to p ą  p ro c e n to w ą .
Podana efektywna stopa oprocentowania lokat uwzględnia MIESIĘCZNA kapitalizację odsetek.

AKTUALNIE OBOWIĄZUJĄCE OPROCENTOWANIE W ODDZIALE W KALISZU:

OPROCENTOWANIE LOKAT 
ZE ZMIENNĄ STOPĄ PROCENTOWĄ:

1 m ie s ią c 1 9 ,5 6 %
2  m ie s ią c e 2 0 ,7 5 %
3  m ie s ią c e 2 1 ,3 4 %
4  m ie s ią c e 2 1 ,3 4 %
5  m ie s ię c y 2 1 ,3 4 %

6  m ie s ię c y 2 1 ,6 4 %
7  m ie s ię c y 2 1 ,6 4 %
8  m ie s ię c y 2 1 ,6 4 %
9  m ie s ię c y 2 1 ,6 4 %

1 0  m ie s ię c y 2 1 ,6 4 %
1 1 m ie s ię c y 2 1 ,6 4 %
1 2  m ie s ię c y 2 2 ,2 4 %

2  la ta 2 1 .8 2 %

3  la ta 2 1 ,9 4 %

4  la ta 2 1 ,9 4 %
S la t 2 1 ,9 4 %

^ 64-U. to -nw , ■ itnraa^o,
OPROCENTOWANIE LOKAT 

ZE STAŁĄ STOPĄ PROCENTOWĄ:

1 m ie s ią c 19 ,56%

2  m ie s ią c e 2 0 ,1 5 %

3  m ie s ią c e 2 0 ,7 5 %

4  m ie s ią c e 2 0 ,7 5 %

5  m ie s ię c y 2 1 ,0 4 %

6  m ie s ię c y 22 .5 4 %

7 m ie s ię c y 22 .78%

8  m ie s ię c y 22 .7 8 %

9  m ie s ię c y 2 3 .0 2 %
1 0  m ie s ię c y 23 .1 4 %

11 m ie s ię c y 21 .9 4 %

1 2  m ie s ię c y 21 .94%

O d d z ia ł  w  K a lis z u ,  u l. Ś ró d m ie jsk a  27, 
te l. (0 -6 2 ) 7 6 7 -3 0 -7 0
F ilia  w  K o n in ie ,  Al. 1 M aja  15 , te l. (0-63) 4 5 -6 4 -2 3  
P u n k t  B a n k o w y  w  K r o to s z y n ie ,  R y n ek  32 , 
te l. (0 -6 2 ) 7 2 5 -2 8 -4 1

Rzecz f k
K ro to s z y ń s k a  J L ^ r



2 października 1997

R o z m o w a  z e  S te fa n e m  N a w r o c k im  - d y re k to re m  K r o to s z y ń s k ie g o  P rzed sięb io rstw a  C e r a m ik i B u d o w la n e j C E R A B U D .

Fot. Arch.

- Z a  k i lk a  d n i k ie ro w a n a  przez 
Pana f irm a  o trzym a  c e rty fik a t ja ­
kości IS O  9002. Czym  ró żn i się ce­
g ła czy d a ch ó w ka  z ce rty fika te m  
ja k o ś c i od te j, k tó ra  go nie posia­
da?
- W łaściwie niczym. Bo de facto każ­
dy. kto cokolw iek produkuje, zacho­
wuje jakieś systemy zapewnienia ja ­
kości. Problem  polega na udokumen­
towaniu tego, bo dopiero udokumen­
towanie daje prawo do używania zna­
ków czy systemów zachowania jako­
ści. ISO 9002 to cały system. Nakła­
da szczególną odpow iedzialność na 
każdego pracow nika . Każdy musi 
mieć świadomość, że jeśli on zawie­
dzie na swoim  stanowisku, to i wy­
rób gotow y będzie niedobry. System 
do tyczy  całej załogi p rzedsiębior­
stwa, nie tylko personelu bezpośre­
dnio  zw iązanego z produkcją - na 
przykład  działu osobow ego, który 
musi dbać o szkolenia, na przykład 
zaopatrzenia, które wymusza dosta­
wy towaru (nawet węgla) dobrej ja ­
kości.
- C zy ta k  po ję ta  odpow iedzia lność 
ch a rak te ryzow a ła  ju ż  wcześniej za­
łogę C E R A  B U D U , czy też trzeba 
b y ło  zm ien iać stare przyzw yczaje­
nia?
- Najbardziej świadomi byli brakarze. 
pracownicy działu kontroli jakości, 
ale szkolenia organizow aliśm y dla 
wszystkich.
- K ie d y  zaczęła się praca nad w d ra ­
żaniem  systemu ja ko śc i ISO?
- Dwa lata temu rozpoczęliśmy roz­
m ow y z firm ą ce rty fiku jącą . N aj­

pierw  szkoliliśm y personel, potem 
opracow yw aliśm y potrzebne doku­
menty, z których najważniejszym jest 
księga jakości przedsiębiorstwa, bo 
ona skupia i obejm uje wszystkie ele­
menty systemu. Zależało nam na tym. 
żeby mieć certyfikat Polskiego Ko­
mitetu Badań i Certyfkacji oraz fir­
my zachodniej, choć eksportujemy 
niewiele towaru - ze względu na wy­
sokie koszty transportu.
- Ile  a u d y tó w  m usia ła  przejść f i r ­
ma zab iega jąc o uzyskan ie ce rty fi­
ka tu?
- Bardzo wiele: najpierw były to au­
dyty  w ew nętrzne , d la  poszczegól­
nych działów , potem  audyty robione 
z pom ocą firmy konsultingowej, a w 
końcu audyt w ew nętrzny przeprowa­
dzony przez firm ę certyfikującą - nie­
miecki TO V. W yznaczono nam dwie 
m ożliw e daty: kw ietn iow ą i wrze­
śn io w ą . Z d e c y d o w a liśm y  się na 
kwiecień. Ten pierwszy audyt'TO V 
w ykazał kilka usterek, musieliśmy je 
usunąć.
- K to  z ra m ien ia  za k ła d u  ko o rd y ­
now ał prace nad uzyskaniem  cer­
ty f ik a tu ?
- F unkcję pełnom ocnika do spraw 
w drażania systemu zapewnienia ja ­
kości pełni A rk a d iu s z  K o p ro w sk i, 
a pierwszym . który system wprowa­
dzał. był ów czesny szef działu kon­
troli jakości - M a re k  Karo lczak.
- System ja k o ś c i p rzek ła da  się na 
w ynagrodzen ia?
- O czyw iście , pensja każdego pra­
cownika zawiera element motywacyj­
ny.
- Czy w p rzyp a d ku  w a d liw ych  w y­
robów  m ożna us ta lić  w innych  złej 
ja kośc i?  T o  chyba trudn ie jsze niż 
w W y tw ó rn i Sprzętu  M echaniczne­
go, gdzie chodzi o tu leje?
- Trudniejsze, ale są takie etapy pro­
dukcji. gdzie można to wychwycić.
- Ile  zak ładów  b ranży  ceram icznej 
m a ju ż  c e r ty f ik a ty  n o rm y  IS O  
9002?
- Żaden. Jesteśmy pierwsi.
- P ierw si na ile zak ładów ?
- Razem jest ich około sześciuset - i 
małych, i w ielozakładowych. My je ­
steśmy jednym  z największych, ale

już rośnie nam potężna konkurencja..
- C erty fikat był kw estią  am b ic ji czy 
potrzeb?
-•Ambicje spokojnie m ożem y od ło ­
żyć na bok. Zasada je st prosta: jeżeli 
dzisiaj zmierzamy do  Europy, to nie 
m ożem y lekcew ażyć o b o w ią z u ją ­
cych w niej zasad. K ażdy producent 
zachodni ma certyfikaty. T o  niew aż­
ne. jakich firm. W ażne, żeby system 
jakości był przestrzegany. O toczenie 
na rynku zaczyna się m ocno zacie­
śniać. to już  nie są te czasy, kiedy 
sprzedawało się w szystko, co zosta­
ło w yprodukow ane. Dzisiaj m am y 
bardzo dużo towaru zachodniego w 
Polsce, mam y obcy  kap ita ł, który 
wykupił niektóre zakłady i zm oder­
nizował je  pod kątem  najnow ocze­
śniejszych trendów. Dla mnie uzyska­
nie certyfikatu jest po prostu elem en­
tem rynkowym. Już dzisiaj inw esto­
rzy. chcąc kupić nasz m ateriał, pyta­
ją. czy mamy św iadectw a jakośc i, 
certyfikaty bezpieczeństwa.
- Czy cegła m a przyszłość?
- Póki co. nikt nie w ym yślił lepszego 
ani zdrowszego (bo opartego na g li­
nie. surowcu naturalnym ) materiału 
budowlanego. Poza tym . jest w  Pol­
sce pewna tradycja. O wszem , w cho­
dzą substytuty, ale u nas raczej nie 
buduje się domów tylko dla jednego 
pokolenia czy na czas jeszcze kró t­
szy. N atom iast na pew no technika 
budowania będzie się w Polsce zm ie­
niała. ona już się zm ienia. D zisiaj 
nas/c j cegły używa się do m urów  
konstrukcy jnych , ale m ożem y się 
spodziewać, że w n iedalck ie j'p rzy- 
szłości będzie ona tylko w ypełn ia­
czem. natomiast konstrukcje będzie 
się budowało albo stalowe, alłfo be­
tonowe. albo żelbetonow a. Takie są 
trendy światowa.
- W niosek z tego, że cegła nie p rze ­
stanie być po trzeb n a . T e ra z  p o p ro ­
szę o kilka słów na lem at s ta tu su  
przedsięb io rstw a.
- Od czterech lat zarządzam  nim na 
podstaw'ic kontraktu m enedżerskie­
go. Dzisiaj moim zw ierzchnikiem  jest 
Minister Skarbu Państwa. Firma ma 
status firmy państw ow ej. Mój kon­

trakt trwa do końca przyszłego roku, 
a jego elementem podstawowym było 
zakończenie restrukturyzacji zakładu. 
Zastrzegliśmy sobie możliwość p ry ­
watyzacji na ścieżce indywidualnej. 
N iedaw no złożyliśm y w niosek do 
m inistra Skarbu Państw a, jako  że 
zgodnie z najnowszą ustawą o ko­
mercjalizacji i prywat) zacji przedsię­
biorstw. firmy, które mogą skorzy­
stać z bezpośredniej pryw atyzacji, 
muszą mieć określoną liczbę pracow ­
ników. określony majątek i wysokość 
przychodów. My akurat nie spełnia­
my tych warunków, jesteśmy zakła­
dem zdecydowanie większym . Ale 
ustawa mówi też. że w takim przy­
padku zgodę na prywatyzację bezpo­
średnią może wydać Rada Ministrów.
- Czy zd a rza ją  się tak ie ew enem en­
ty?
- Krótko przed nami o taką pryw aty­
zację wystąpiło fabryka płytek i ka­
felków  z O poczna, ale zgody nie 
otrzymała. Krotoszyn jednak poszedł 
z planami trochę dalej - my pokazu­
jem y inwestora. Pierwszym inwesto­
rem by łaby  spó łka p racow n icza . 
Przeżyliśmy w tym zakładzie bardzo 
trudny czas. Załoga świadomie w y­
rzekała się pewnych dóbr. ciężko pra­

cow ała. żeby przedsiębiorstwo nor­
m a ln ie  fu n k c jo n o w a ło  na rynku. 
W zięła na siebie cały ciężar przetrzy­
m ania kryzysu. Uważam, że załodze 
należy dać m ożliw ość (co prawda, za 
jej w łasne pieniądze) partycypowa­
nia w pryw atyzacji. W szystkich pra­
cow ników  poprosiliśm y o wyrażenie 
akceptacji d la  tej formy prywatyzo­
wania. N a 1150 osób aż 950 zgodzi­
ło się.
- K to  je sz cze  b y łb y  a k c jo n a r iu ­
szem  ?
- N aszą  uw agę k ie ru jem y  przede 
w szystkim  na rynek, na dealerów, na 
firm y z nam i współpracujące, żeby 
pow iązać z przedsiębiorstw em  jego 
kooperantów  i odbiorców, to ponie­
kąd kw estia ochrony rynku. Problem 
polega na w ielkości kapitału, który 
m ożna zebrać, i który pozwoli zmo­
dernizow ać fabrykę. M y jednak nie 
po trzebu jem y  now ych technologii 
ani szkoleń dla ludzi, czyli tego, co 
mi proponuje niemal każdy przycho­
dzący do nas oferent.
- C zego więc p o trzeb a  tem u p rzed ­
s ięb io rstw u ?
- Unowocześnienia, na przykład po­
budow ania nowych suszami, kupie­
n ia  n o w y ch  z a ch o d n ich  m aszyn, 
zm iany systemu opalania. Nie potrze­
buję kogoś, kto przyjdzie do nas i 
powie: Powinniście zamienić węgiel 
na gaz. M y o tym sami wiemy, ale na 
to potrzeba pieniędzy.
- Czy chodzi rów nież o unow ocze­
ś n ie n ie  W a sz y c h  w y ro b ó w , n a  
p rz y k ła d  o now e w zornictw o?
- Tak. M ówim y przecież o budow ­
nictwie szeroko pojętym. Chodzi też 
o en e rg o c h ło n n o ść  konstrukcji, o 
ekologię
- W róćm y  do pryw atyzacji. Czym 
się ró żn i p ry w aty zac ja  taka ja k  w 
T E O M IN IE  o d  te j ,  ja k ie j  chce 
C E R A B U D ?
- To właściwie podobne formy, ale 
TEO M IN A  została sprywatyzowana 
w edług starej ustawy, została odda­
na w leasing pracowniczy. U nas też 
byłaby pew na forma leasingu, bo pra­
cow nicy m ieliby prawo do wykupu 
51 procent akcji Skarbu Państwa w 
przeciągu pięciu lat. Po tym czasie 
zostaliby faktycznym i właścicielami 
zakładu. Sam o wejście przedsiębior­
stw a do spółki z pracownikami w y­
m aga zgrom adzenia wkładu w w yso­
kości dziesięciu procent jego warto­
ści.
- C E R A B U D  czeka te raz  na odpo­
w iedź R ad y  M inistrów . J a k  długo 
to m oże p o trw ać?
- Rozm aw iam y tuż po wyborach, a 
czas konstytuow ania się nowego rzą­
du może ten proces nieco spowolnić. 
P rocedura załatw iania takich spraw 
w ogóle jest długa, bo na temat przed­
siębiorstw a m usi się wypowiedzieć 
wielu fachowców.
- A jeśli R ad a  M inistrów  nie w y ra­

zi zgody?
- Rozważaliśmy i to. Cóż. ostatecz­
nym rozwiązaniem przedsiębiorstw a 
byłaby jego kom ercjalizacja , czyli 
pow stanie je d n o o so b o w e j sp ó łk i 
Skarbu Państwa, jak  na przykład było 
w WSM-ie. A potem  - trudno prze­
widzieć - CERA BU D  m ógłby zostać 
przekazany którem uś z N arodow ych 
F unduszy  In w e s ty c y jn y c h  a lb o  
sprzedany.
- J a k  ocenia P an  k o n d y c ję  firm y?
- Po ośmiu miesiącach roku kondy­
cja firmy jest niezła, funkcjonujem y 
normalnie, produkcję m am y w yższą 
niż w ana log icznym  ok res ie  roku 
minionego, podobnie jest z zyskam i. 
Ubiegły rok zakończyliśm y rentow ­
nością pow yżej cz te rech  p ro cen t. 
Byłoby dobrze, gdybyśm y ten zakoń­
czyli podobnie.
- Czy pow ódź w p ły n ę ła  ja k o ś  na 
napędzenie k o n iu n k tu ry  ?
- Nie - chyba dlatego, że trw ają je ­
szcze ekspertyzy, że jeszcze nie do 
końca wiadomo, co trzeba rem onto­
wać. a co w ybudować od  początku. 
Nie odczuw am y żad n eg o  w zrostu  
zapotrzebowania na m ateriały. C ho ­
ciaż... w kaflach - tak.
- W iem, że C E R A B U D  n ie o d p ła t­
nie pom ógł p ow odzianom ...
- Tak. pomoc zaoferow aliśm y jako 
jedni z pierwszych. Do tej pory prze­
kazaliśmy Kłodzku materiały budow ­
lane wartości ponad czterdziestu ty ­
sięcy złotych, wkrótce przekażem y 
dalsze. Całość będzie nas kosztować 
około sześćdziesięciu pięciu tysięcy 
(razem z transportem)
- Czy ce rty fik a t zm ien i n a  korzyść 
kondycję z a k ład u ?
- Sądzę, że nie. Nie zm ieni, ale po ­
zwoli nam utrzymać wszystkie przy­
czółki firm y, pozw oli utrzym ać ry ­
nek. na który tak ciężko m usieliśm y 
sobie zapracować. M oże uda nam  się 
wejść na niektóre planow ane budo­
wy. nawet te centralne, m yślę m ię­
dzy innym i o autostradach, o obiek­
tach im tow arzyszących.
- CERA BU D  zab iega  o ten ry n ek ?
- Tak. I pada pytanie o certyfikaty, 
jakie firma posiada.
- Czyli dzień w ręczen ia C E R A B U - 
D OW I ce rty fik a tu  sy stem u  jakośc i 
ISO 9002 będzie je d n a k  d la  firm y 
b ardzo  w ażnym  m o m en tem . C ze­
go, P ana  zdan iem , w y p ad a  życzyć 
fab ryce  p ro d u k u ją c e j  ceg ły , d a ­
chów ki i inne m a te ria ły  b u d o w la ­
ne?
- Przede wszystkim  dobrej pogody, 
a inwestorom, którzy chcą budow ać
- dużej gotówki.
- Życzę i d o b re j p o g o d y , i w ielu 
bogatych inw estorów '.

Rozmawiała 
R o m a n a  H y s z k o

w  ś w i e c a c h

f l o r y & t y c z a y c h

m i a r o w y c h ,

„ A l a s k a ”

„ M a r m u r ”  

d la ,  C ie b ie  
r o d z i n y  

p r z y j a c i ó ł

Rzecz
Krotoszyńska
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PAMO-LUX

c e n y
p rod u cen ta !  
8 0  w zorów ! 
15  kolorów !

□  w anny a k ry lo w e  
z h y d ro m a sa żem

□  ceramika sanitarna
□  baterie
□  kabiny
O s t r ó w ,  u l. K r o t o s z y ń s k a  

H ALA Z A P  
t e l .  7 3 7 - 2 8 - 2 5  

t e l . / f a x  7 3 7 - 2 8 - 2 6

Największy 
wybór w 

woj. kaliskim

3 5

m im ® .
6 3 - 7 6 0  Z d u n y ,  u l .  K o b y l i ń s k a  3 3  ( d a w n y  S K R )  

t e l .  7 2 1  - 5 1  - 2 1 ,  7 2 1  - 5 1  - 2 2  f a x  7 2 1  - 5 0 - 6 9

sC r  hurtownia art. spożywczych i napojów 
cUY market spożywczo ■ przemysłowy 

hurtownia środków do produkcji rolnej 
opału i materiałów budowlanych 
stacja paliw płynnych ■ E 94, ON 
oleje, akcesoria smochodowe ■ 
duży wybór najniższe ceny!

* ° * ce<*C*

&

UWAGA!
Dla odbiorców  i firm śc iśle  współpracujących  
z  Cukrownią i  Agro-Centrum w Zdunach 
- Karla S ta łego  Klienta, upoważniająca 
do uzyskania rabatów.

Z A P R A S Z A M Y
p o n . -  p t .  w  g o d z .  7 00 -  1 8 00
w  s o b o t y  w  g o d z .  7 00 -  1 5 00

M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E

P O S Ł U C H A J  
N A S Z Y C H

P Ł Y T

m i m  g i p s

WIELKA
LETNIA PROMOCJA"

PŁYT GIPSOWO-KARTONOWYCH

Krotoszyn - ul. 56 Pułku Piechoty 1 
tel. (062) 725-22-51 w. 349

J  *  PŁYTY GIPSOWO-KARTONOWE
X
|  *  KONSTRUKCJE, AKCESORIA. NARZĘDZIA 

|  *  GIPSY TYNKARSKIE, SZPACHLOWE 

|  *  SUFITY PODWIESZANE 

1  * WEŁNA MINERALNA

*  STYROPIAN SEZONOWANY M15, M20

*  KLEJE, FUGI DO GLAZURY

* SYSTEMY DOCIEPLEŃ ELEWACJI

*  POROTHERM • NOWA GENERACJA CEGIEŁ 

tjc OKNA, FOLIE DACHOWE

*  PAPA, LEPIK, BITGUM
JJ2JJ

CENTRUM DAEW OO
= AUTO- m ■P°LMO-ZBYT 

1 TWOJĄ 
FIRMĄ
Samochody 
za gotówkę 
i na raty 
bez

______ ______________ ________  poręczycieli.
D e a le r  p o lsk ic h  s a m o c h o d ó w  p o le c a  w  s p r z e d a ż y  s a m o c h o d y :

- TICO- OC i AC gratis,
-NEXIA 
- ESPERO
- POLONEZTRUCK 
-ŻUK
- AVIA
- LUBLIN II 
-LUBLIN 3,51
Z A PR A SZ A M Y  d o  G O S T Y N IA
c o d z i e n n i e  8 . 0 0 - 1 6 . 0 0  w

U W A G  A! O K A Z J A !
Specjalny pak iet promocyjny dla rolników 
i urzędników państwowych 

- b o n if ik a ta  1 .6 0 0  z ł  -
Do każdego  zakupionego sam ochodu 
gratisowo konserw acja 
lub radioodtw arzacz do wyboru. m

s o b o t y  7 . 0 0 - 1 4 . 0 0 .

BLACHARSTWO 

LAKI ERN ICTWO 

P O J A Z D O W E

Paweł Ryba
ul.Ostrowska 17, Zduny
Tel. 721-5546

ZARZĄD M IA STA  I GMINY 
w KROTOSZYNIE

o g ł a s z a
NIEOGRANICZONY PRZETARG USTNY
na sprzedaż nieruchomości gruntowej,
położonej w Krotoszynie
przy ul. Zamkowy Folwark o pow. 4808 nr
P rze d m io to w a  n ie r u c h o m o ść  p rz e z n a c z o n a  je s t  w  P lan ie 
Przestrzenn ym  Z a g o sp o d a r o w a n ia  M iasta  K roto szyn a, pod 
w y b u d o w a n ie  hali ta rg o w e j. K o n c e p c ję  arch itek to n iczn o - 
u rb an istyczn ą  n a le ż y  u z g o d n ić  z  A rc h ite k te m  M ie jsk im .

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI 
WYNOSI 90.000,00 złotych

P rzetarg  o d b ę d z ie  s ię  20 października 1997 roku 
o godzinie 10.00 w  tut. u r z ę d z ie  (sa la  nr 3).
W ad iu m  w  w y s . 10 %  c e n y  w y w o ła w c z e j  n a le ży  w p ła c ić  
n ajp ó źn iej na 30 m in u t p rz e d  p rze ta rg ie m , w  k a sie  tut. 
urzędu p okó j nr 26.

D o d a tk o w y c h  in fo rm a c ji m o ż n a  z a s ię g n ą ć  w  tut. U rzę ­
d zie  w  pokoju  24  lu b  te le fo n ic z n ie  p o d  n um erem  tel. (062) 
72 5 -4 2 -0 1 w e w .2 7 7 .

w & U E J u m

S A L O N  F I A T A
P O L E C A :

czynne  9 .00 -17 .00  
9 .00 -14 .00

1 2 6  M A L U C H
C I N O U E C E N T O
U N O
B R A V O
B R  A V A
M A R E A
M A R E A  W E E K E N D
D U K A T O
P U N T O

czynne od 9.0047.00 |  AUTO FIAT DUTKIEWICZ, JAROCIN UL. WROCŁAWSKA 225 TEL. (062) 747-37-55

Rzecz
Krotoszyńska j f t . w
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POGOŃ Słupca - ASTRA Krotoszyn 0 : 5
Takim samym wynikiem jak w Gołuchowie (0:5) zakończył się mecz III ligi na stadio­
nie beniaminka POGONI w Słupcy, z tą jednak różnicą, że wygrali goście, którymi 
byli zawodnicy krotoszyńskiej ASTRY.
N ajw yższą, jak  do tej pory, wygraną w tym sezonie nasi 
gracze zawdzęczają A dam ow i G radow i, który strzelił 
trzy bram ki oraz Przem kowi M inge - autorowi dwóch 
pozostałych. Krotoszynianie ustalili wynik meczu już  do 
przerwy. W drugiej połowie kilka okazji do strzelenia goli 
m ieli gospodarze, ale nie udało im się pokonać dobrze 
spisującego się w naszej bramce Rem igiusza W o jtcza­
ka . Pod koniec meczu zdecydowanie dominowali piłka­
rze ASTRY, jednak nie strzelili kolejnej bramki.
Z  rozgryw ek wycofały się już trzy zespoły: KUJAWIAK, 
KKS Kalisz i JAGIELLONIA Tuszyn. Mecze z tymi dru­
żynam i uznano za niebyłe i w związku z tym ASTRA 
straciła 4  punkty. Podobno nie jest to jeszcze koniec w y­
cofyw ania się drużyn z DI ligi. Przyczyn takich decyzji 
należy dopatrywać się w trudnościach finansowych lub 
też w słabości drużyn. Jeżeli tak dalej pójdzie, to dojdzie 
do wypaczenia całej trzecioligowej tabeli. W III lidze m a­
kroregionu centralnego gra obecnie już tylko 15 zespo­

łów, a w związku z anulowaniem punktów i bram ek w ar­
to podać jak  wygląda zmodyfikowana tabela tejże ligi.
1. M ARKO Walichnowy 9 22 21-4
2. LKS LOGNOMAT 7 17 18-7
3. M IEŃ Lipno 7 16 10-4
4. STA RT Łódź 7 15 15-8
5. PIOTRCOV IA PTAK 7 14 10-3
6. PELIKAN Łowicz 8 14 14-8
7. ASTRA Krotoszyn 7 13 15-6
8. M KP Zgierz 9 11 11-12
9. CERAM IKA 8 11 14-17
10. POGOŃ Zduńska Wola 8 10 8-8
11. G ÓRN IK  Kłodawa 8 9 7-11
12. POGOŃ Słupca 10 6 9-29
13. WKS Wieluń 7 5 9-15
14. MKS Kutno 9 5 5-18
15. LECH Rypin 9 5 6-22

(wb)

Co ro k u  k ilkaset osób uczestniczy w organ izow anym  w Ko­
źm inie W ielkopolskim BIEGU MAĆKA. T egoroczna im pre­
za je s t dw udziestą pierwszą z kolei.

Maćkowy bieg 
już w sobotę
Przypom inam y, że BIEG MAĆKA wystartuje o godzinie 10.00 z boiska Z e­
społu Szkół Rolniczych w Koźminie. Zawody będą rozgryw ane na ośmiu 
trasach, dla różnych kategorii wiekowych. M ogą w nich wziąć udział w szyst­
kie osoby, które okażą ważne zaświadczenie lekarskie zezwalające na start w 
biegu oraz dokument tożsamości. Uczestnicy biegu głów nego (trasa dziesię- 
ciokilom etrowa) muszą mieć ukończone 16 lat.
N a  zwycięzców biegu głów nego (miejsca: I - VI, kobiety i mężczyźni) cze­
kają nagrody pieniężne. Nagrody otrzymają też najwyżej sklasyfikowani nie­
pełnosprawni, najlepsi biegacze mieszkający na terenie gm iny Koźmin i naj­
lepszy obcokrajowiec. Specjalną nagrodę przygotowano d la  najstarszego za­
w odnika biegu. Nagrodzeni zostaną również zw ycięzcy poszczególnych bie­
gów  dla dzieci i młodzieży.

(is)

K ilkom a wojewódzkimi turniejami 
młodzieżowym i rozpoczęli nowy se­
zon tenisiści stołowi ASTRY. W tur­
nieju młodzików w Jarocinie trzecie 
m iejsce zajął A ureliusz Reyer. W 
podobnym  turnieju kadetów w Zdu­
nach szósty był Remigiusz Reyer.

U
tenisistów
2 7  września w Krotoszynie odbył się 
1 okręgow y turniej klasyfikacyjny ju ­
niorów. Wśród dziewcząt zwycięży­
ła Ew a B alcer (ZENIT Międzybórz), 
przed A ne tą  Szukałą i M artą  Z a­
ra d n ą  (obie z ostrowskiego TAJFU- 
NA). W rywalizacji chłopców najlep­
szym  o k az a ł się S zym on K ow al 
(RASZKOW IANKA) przed M acie­
jem  S pław skim  (TAJFUN) i Ł uka­
szem  B ędkow skim  (ZENIT). Siód­
me m iejsce zajął krotoszynianin - 
T om asz O lejnik.

S i o s t r a

B o ż e n a

n a j l e p s z a
W  dniach od 12 do 13 września w 
Krakowie miał miejsce VIII Kongres 
Z jed n o czen ia  K urkow ych  Bractw 
Strzeleckich RP. Delegatami z Kro­
toszyna byli bracia kurkowi: J e rzy  
P io trow sk i i I re n e u sz  D o b ras . W 
trakcie kongresu wybrano nowe wła­
dze Z jednoczenia KBS. Jego preze­
sem został brat A n d rze j W agner z 
Tucholi.
K on  gresow i tow arzyszyły zawody 
s trze leck ie . K rólem  Z jednoczen ia  
został S tan is ław  O siew icz z Borku 
W ie lk o p o lsk ie g o . I R ycerzem  - 
K rzy sz to f S m o leńsk i ze Śremu. II 
Rycerzem - J a c e k  B artczak  z Ra­
szkowa. Tytuł Mistrza Zjednoczenia 
K urkowych Bractw Strzeleckich na 
lata 1997-2000 zdobyła kurkow a sio­
stra B ożena D obras  z Krotoszyna. 
G ratulujem y!

(de)

W o jcie ch

w ice m is trz e m
W icem istrzostw o Polski w w adze 
125 kg w yw alczył na M ło d z ieżo ­
wych Mistrzostwach Kraju w Kosza­
linie, zawodnik CERAM IKA K roto­
szyn - W ojciech P oczta . W finale 
uległ on E rnestow i M arsza łk o w i 
(STAL Rzeszów).
Nasi zawodnicy uczestniczyli także 
w I Igrzyskach LZS rozegranych w 
Siedlcach. Wśród seniorów w wadze 
do 125 kg. w stylu wolnym , zw ycię­
żył M arek  Paczków, przed W ojcie­
chem  W alą. W stylu k lasycznym  
zwyciężył W ala przed Paczkowem  i 
Pocztą.
W śród  juniorów  pierw sze m iejsca 
zajęli: A rtu r  Bóhm (49 kg). P aw eł 
O rw at (52 kg). Tom asz A ndre jczu k  
(58 kg). S ław om ir W aw rzy n iak  (69 
kg). D rugie m iejsca  w yw a lczy li: 
M aciej H arem za (85 kg), R adosław  
J a n k o w s k i  (115 kg ), trz e c i b y ł 
A dam  K aj (63 kg). . D rużynow o 
w ojewództwo kaliskie, rep rezen to ­
wane przez CERAMIK, zajęło pierw ­
sze miejsce w stylu w olnym , a w 
punktacji stylu wolnego i klasyków  
- trzecie miejsce.
W  Pucharze M akroregionu Central­
nego Kadetów w stylu w olnym  w 
Sieradzu, zwyciężyli krotoszynianie: 
D aw id G olińsk i (63 kg) i R om an  
W osiński (83 kg). D rugie m iejsca 
zajęli E ryk  C iesiak (57 kg )  i S e b a ­
stian S tachow iak (52 kg). W EU tu r­
nieju dziewcząt w Sieradzu M onika  
R obakow ska zajęła drugie miejsce 
(56 kg ), a M ałgorzata  K uśm ierczak  
(47 kg). M a rta  M ielicka (54 kg) i 
Ju sty n a  Nowicka (60 kg) trzecie.

(wb)

G r a j ą

m ł o d z i e ż o w c y
W  sob o tę  27 w rześn ia  ju n io rz y  
ASTRY pokonali CKS Łódź 1:0. a 
juniorzy młodsi zrem isow ali z tym 
samym zespołem 0:0 (m im o kilku 
doskonałych okazji do strzelania bra­
mek). W dwumeczu z ODO LA N O- 
VIĄ w k la sie  „M ic h a ło w ic z a "  
ASTRA zremisowała 2:2. a w klasie 
„Kuchara" przegrała 0:1. T ram pka­
rze przegrali 2:3 wyjazdowy mecz z 
VICTORIĄ Jarocin.

(wb)

(wb)

F i l i p  r e k o r d z i s t a
Sw ój rekord życiowy ustanowił w ubiegłym tygodniu nasz m łody skoczek 
wzwyż Filip N aw rocki. Podczas rozgrywanych w Poznaniu Mistrzostw Szkół 
Średnich W ojewództwa Poznańskiego, w których startował poza konkursem. 
Filip skoczył 210 centymetrów. Gratulujemy!

(er)

IS rzegrana 
BIAŁEGO O R ŁA

P rzeg raną  0:5 zakończył się wyjazdowy m ecz w klasie m iędzy okręgowej 
B IA ŁEG O  ORŁA z Koźmina Wlkp., którego pokonał 28 w rześnia LKS G o­
łuchów. N a szczęście tym razem nie odnotow ano podobnych jak  w zeszłym 
sezonie ekscesów kibiców z Koźmina.
W drużynie gości szczególnie widoczny był brak bram karza P io tra  Zdzieb- 
kow skiego, którego kontuzja z poprzedniego meczu okazała się na tyle po ­
w ażna, że nie będzie mógł grać co najmniej przez cały październik. Na za­
stępstw o Piotra przydałby się równie dobry jak on zawodnik.
O becn ie  na prowadzeniu jest VARTA Syców (25 punktów ) przed WARTĄ 
Sieradz (20) i LKS Gołuchów (19). BIAŁY O RZEŁ z 29 punktam i zajmuje 
11 miejsce.

(wb)

Zabaw y z pyrami
W spółorganizatoram i tegorocznego VI R odzinnego R ajdu  
Pieczonego Ziem niaka byli Z a rz ąd  O d d z ia łu  P T T K  oraz  
św iętujący swoje jubileusze W SM  i K urkow e B ractw o S trze­
leckie.

2 0  września po dziewiątej sprzed muzeum w K rotoszynie turyści wyruszyli 
na ulicę Raszkowską, gdzie pod opieką członków zakładow ego koła PTTK i 
jego  prezesa S tanisław a Koniecznego zw iedzano hale i biura studwudzie- 
stolatki. Na pożegnanie rajdowcy dostali drobne pam iątki, po czym piesi ru­
szyli poprzez Błonie i ulicę Sulmierzycką na strzelnicę bracką. Tam spotkali 
rajdowców-kolarzy, którzy mieli do pokonania nieco dłuższą trasę, jadąc przez 
Kobierno, Tomnice, Smoszew.
Przybyw szy na strzelnicę, wszyscy uraczyli się ziem niakam i ze znawstwem 
pieczonymi od rana przez A ndrzeja  S tank iew icza . W  trakcie posilania się 
przeprowadzono zaplanowane konkursy. N ajw ażniejszy, rodzinny, wygrali 
K uch le row ie . Mistrzem w chodzeniu na szczudłach  obw ołano K aro lin ę  
H asiń ską  z SP 1. natomiast konkurs na najładniejszą pyrę w ygrał R om an 
G ru ch o t. Piosenkę turystyczną najlepiej zaśpiewały M a rle n a  M ikołajczyk. 
A nia  D ra je r i A nita Radziszew ska z SP 5, zryw em  i siłą przy przeciąganiu 
liny wykazali się uczniowie SP 4. W loterii dla rodziców  i dziadków  szczę­
ście uśmiechnęło się do rodziny Joksiów .

(az)

trzelcy doskonali
W  ostatnią niedzielę września na strzelnicy krotoszyńskiego liceum odbyły 
się zawody strzeleckie o indywidualne i drużynow e mistrzostw o Krotoszyna. 
W  klasyfikacji drużynowej klasyfikacja w ygląda następująco: W SM  SA (I 
drużyna) - 122 pkt., LO - 119 pkt., WSM SA (H) - 114 pkt.
Indyw idualnym i mistrzami zostali: W ojciech  P ta k  - 45 pkt., J a n  M aśla- 
czyk - 45 pkt.. W ojciech M um ot - 43 pkt. D oskonale spisał się M arcin  Po­
czta z SP 5. lokując się wśród dorosłych strzelców na dziesiątej pozycji. 
Zw ycięzcy odebrali z rąk prezesa LOK-u dyplom y, puchary i nagrody rze­
czowe. Sympatyków strzelectwa zapraszamy 5 października na drużynowe 
Zaw ody o Puchar Burmistrza.

(az)

G r z e g o r z  K a ź m i e r c z a k  
u l .  K a l i s k a  1 5 ,  K r o t o s z y n  $

G C I . D  D I E S I O N
sprzedaż wyrobów złotych i srebrnych oraz zegarków renomowanych firm: .
oraz szeroki wybór budzików CITIZEN świadczymy usługi w zakresie: Q&Q- przerobu złota i srebra FF9TIMA- naprawy biżuterii 'T L.1złotej i srebrnej A L) tu U- duży wybór obrączek QUASAR na zamówienie (nawet w 7 kolorach złota)

Prowadzim y skup złom u  zło ta  
RATY od 2 0 0 ,0 0  zł.

srebra

Rzecz g  o
Krotoszyńska M.



OGŁOSZENIA DROBNE
2 października 1997 ---------

U p rze jm ie  in fo rm u jem y , że b e z ­
p ła tn ie  z a m ieszc za m y  ty lko  o g ło ­
s ze n ia  d ro b n e  n a d es ła n e  na  w y­
c ię ty c h  z  n a s ze j g a ze ty  kuponach. 
In n e  p u b lik o w a n e  są  odp ła tn ie .

SPRZEDAM
S P R Z E D A M  dz ia łk ę  budow laną 
przy ul. Samulskiego. Tcl. 725-28- 
44.
SPRZEDAM  tanio junkers w dobrym 
stanie. Tel. 725-07-26. 
SPRZED AM  pieski rasy cocker- spa­
niel. cena: 350 zł./szt. Tel. (071)314- 
94-37.
SPRZED AM ’ dom wolno stojący w 
Krotoszynie, możliwość prowadzenia 
działalności zarobkow ej. Tel. 725-
27-40. :
SPRZEDAM  nowy dom w Krotoszy­
nie 180 m 2. domek gospodarczy na 
działce 1000 m 2 (w rozliczeniu mie­
szkanie). Tel. 725-29-04. 
SPR Z E D A M  kom puter PC PEN ­
TIUM  (16 MB RAM, HDD 1,3 GB. 
m onitor 14" LR NI), gwarancja. Tel. 
725-33-85.
SPRZED AM  kanapę brązową. Cena 
200 zł. Tel. 725-30-83 po godz. 19.00. 
SPR Z E D A M  m ieszankę zbożową 
(w iększą ilość). Kontakt: Orpiszew 
99.
SPRZED AM  dom w stanie surowym 
w K rotoszynie - pow. działki - 642 
m 2. Tel. 725-37-77.
SPRZEDAM  tanio nowe drzwi. Kon­
takt: ul Kaliska 10/3 po 15.00 
SPR ZED A M  tanio nowe części do 
trabanta. Tel. 725-79-64 
SPRZED AM  wózek ręczny do prze­
wożenia śmieci lub towarów (100 zł). 
Tel. 725-79-64.
SPRZEDAM  zamrażarkę. Tei. 725- 
30-83 po 19.00.
SPRZEDAM  używane części do da­
cii. Tel. 722-92-79.
SPRZEDAM  konstrukcję szklarni o 
pow. 20m 2. Tel. 725-33-85. 
SPR ZED A M  meble młodzieżowe. 
Tel. 725-48-06.

MOTORYZACYJNE
SPRZED AM  poloneza 1500. 1991 r.. 
przebieg ok. 60 tys. cena 9.000 - z 
opł. skarb., możliwość kredytu. Tel. 
734-94-97, po 20.00 tel. 736-00-20. 
SPRZED AM  mercedesa 808 do prze­
wozu trzech aut, 1977 r, poj. 3400
D. klapa załad., możliwość kredyto­
wania, plandeka, cena do uzgodnie­
nia lub zamiana. Tel. 734-94-97. po
20.00 736-00-20.
SPRZED AM  volkswagenapolo, poj. 
1,3, 1992 r., kolor granat. Tel. 722- 
90-42.
SPRZED AM  opla kadetta 1,3. 1987 
r.. ja sn y  m e ta lik , szyberdach . 3- 
drzw iow y, cena do uzgodnienia. Tel. 
722-09-29.
SPR ZED A M  renault 19, poj. 1.7. 
1991 r. czerwony, 5 -drzwiowy, prze­
bieg 78 tys.km., bezwypadkowy, peł­
na elektryka. Tel. 725-35-27. 
SPR ZED A M  fiata 126 p, 1989 r., 
g ranatow y , stan tech. dobry. Tel. 
725-72-33
SPRZED AM  wartburga , poj. 1,3 (z 
silnikiem volkswagena golfa). 1990 
r.. przebieg - 90 tys. km. Tel. 722- 
94-37.
SPRZEDAM  FSO 125p. 1985 r. bez­
wypadkowy, stan bardzo dobry. Kon­
takt: Kromolice 23. Tel. (065) 573-

SPRZEDAM  poloneza. 1987 r. Tel. 
725-32-24.
SPRZEDAM  daihatsu-cuore. 1986 r., 
poj. 850 . 5 -b ie g o w y , k a ta liza to r. 
C ena: 8 .7 0 0 . T e l. 7 2 2 -4 3 -6 6  po
15.00.
SPRZED AM  audi 80. 1980 r. poj. 
1600, stan bardzo dobry, garażowa­
ny. Kontakt: Perzyce 14. Tel. 721- 
58-32

WYDZIERŻAWIĘ,
WYNAJMĘ

POSZUKUJĘ lokalu sklepow ego do 
w ynajęcia w centrum  K rotoszyna. 
Kontakt: ul. N arutow icza 3a. K roto­
szyn. Tel. (061) 877-17-58. 
W YDZIERŻAW IĘ warsztat stolarski 
w Koźminie. Tel. 721-03-87.
DO W YNAJĘCIA lokal w K obyli­
nie - możliwość prow adzenia handlu 
hurtowego. Tel. (065) 548-24-72 
W Y N A JM Ę pokój pani lub panu. 
umeblowany, m ożliw ość korzystania 
z łazienki i kuchni. Tel. 725-27-40. 
ODDAM w wynajem  pomieszczenia 
na biura, gabinety lub inną działal­
ność - CENTRUM ! Tel. 725-76-76. 
ODDAM  w w ynajem  powierzchnię 
(od 20-1000 m2) na m agazyny, biu­
ra. pracow nie. C entrum  H andlow e 
„K aram er. Kontakt: ul. M ickiewicza
3. tel. 725-26-10. (061) 814-39-51. 
(061) 867-63-14.
DO wynajęcia m ieszkanie na parte­
rze 100 m 2 na biura, gabinety , lub 
inną działalność. Tel. 725-36-81. 
W YNAJM Ę garaż m urow any (kanał, 
oświetlenie, możliwość ogrzewania). 
Tel. 725-41-57

KUPIĘ
K UPIĘ dom  jednorodzinny w Kro­
toszynie.'Tel. 725-08-40.
KUPIĘ mieszkanie w łasnościow e do
25.000 zł w Krotoszynie. Zdunach. 
Cieszkowie. Tel. 725-73-86.

PRACA
SZUKAM  pracy jako  opiekunka do 
dziecka, m ogę p o d ją ć  pracę jako  
sprzątaczka. Kontakt: ul. Kaliska 8/
4.
STUDENTKA drugiego roku prawa 
zaocznego szuka pracy (ukończony 
kurs sekretarek, znajom ość j. angiel­
skiego). Tel. 725-23-88.

RÓŻNE
ZAM IENIĘ m ieszkanie-w łasnościo­
we o pow ierzchni 38 m 2 na większe 
w K rotoszynie lub oko licach . Tel. 
722-93-09.
ZA M IEN IĘ m ieszkanie M -3 z tele­
fonem  w bloku w K rotoszynie na 
m ieszkanie w Poznaniu , może być 
kawalerka. Tel. 725-03-99. 
UDZIELAM  korepetycji z j. niemiec­
kiego. Tel. 725-32-76. 
ZNALEZIONO pęk kluczy, na osie­
dlu przy ul. K obylińskiej. Tel. 725- 
37-15.____________________________

A N T E N Y

SATELITARNE
SPR ZED A Ż 
- M O N TA Ż 

TEL. 725-37-9258-17.

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
S Z U K A M  P R A C Y . Z A T R U D N IĘ , S P R Z E D A M . K U P IĘ . 

ZA M IEN IĘ . O D D A M , P O S Z U K U J ĘKUROM
T re ś ć : . .  . , ...................

D ane ogłoszeniodaw cy (do wiadomości redakcji):
iijnię i nazw isko:...............................................................................
ad re s  (nr te l.):..................................................................................... . . .
U w a g a ! W ype łn ion e  i  nak le jone  na  kartkę  k u p o n y  w y s y ła ć  n a  ad res  

re d a kc ji tub w rzucać do sk rzyn k i „R K " (S ie n k ie w icza  2 A)._______

Sprzedam nieruchomość
(fabrykę cukierków) - ul. Polna 3 
Pow. dziatki - 760 m% 
zabudowania produkcyjne.
Tel. (061) 87-98-444
lub (061) 86-51-596,86-60-218
0-601722572
A U T O -K O M IS

„SOBPOL”
NA TRASIE
KRO rOSZYN-OSTKÓW
L am ki, u l. K ro to szy ń sk a  5 

ZAPRASZAMY 
od  8 .0 0 -2 0 .0 0

Raty bez żyrantów - samochody bez
ograniczenia wiekowego
oraz raty na przywóz z zagranicy.

SK LE PY -H U R T O W M E
K A M IX - zabawki, 3000 wzorów 
KAM IX  - balony 
KAM IX - .  WADER. LEGO 
KAM 1X- PUZZLE

RA VEN$BURGER 
K AM IX * porcelana, kartki o ko ­

licznościowe, świeczki, 
serwetki

K A M IX - sztuczne kwiaty, 
doniczki

KAM1X - ozdoby do włosów 
K A M IX - art. szko lne , zeszy ty .

piórniki i tornistry 
KAM IX  - art. sportowe 
KĄM IX - Hurtownia sam oobsłu­

gow a za p ra sz a  9 .0 0 -
18.00

KROTOSZYN
- ul. Zamkowy Folwark 11 
OSTRÓW WLKP.
- ul. Radłowska 4

AUTO KOMIS

N I K O
63-700 Krotoszyn, 
ul. Zdunowska 197 
tcl./fax (062) 725-72-32, 
tel. kom. 090-608-029.
• Kredyty samochodowe bez ży­

rantów i bez pierwszej wpłaty
• Formalności bankow e i ubez­

pieczeniowe AC,- O C. NW  na 
miejscu

• W ypożyczalnia sam ochodów  
osobowych

• Serwis oraz w ymiana oleju i fil­
trów

SPR ZED A :
- toyotę co ro llę , 1988 r., po j. 

1.8D. przeb. 182 tys km., sre­
brny met., cena: 15.900 zł.

- toyotę corollę, 1988 r., poj 1,3 
, katalizator, przeb. 122 tys.km.. 
cena 14.300 zł, srebrny met.

- hyundaya pony, 1991 r., poj.
1.5 cm3, przeb. 132 tys. km., el. 
szyby, centr. zam ek, sreb rny  
met., cena: 17.900 zł.

- forda Fiestę, 1994 r.. poj. 1,8D, 
el. szyby, centr. zam ek. wsp. 
kierownicy, srebrny met., cena: 
20.100 zł.

- poloneza caro. 1995 r.. 1.9 D. 
złot\ met., przeb. 50  tys.. cena: 
19.500 zł.

- volksw agena go lfa , 1993. r.. 
kom bi. po j. 1,8, ka ta liza to r, 
wsp. kier., przeb. 48 tys.km .. 
zielony met., cena 27 .200 zł.

- mercedesa 124,1989 r., poj. 3.0 
D, klimatyzacja, ABS wsp. k ie­
row nicy, srebrny m et., cena:
34.000 zł.

- opla vectrę, 1994 r.. bezw ypad­
kowy, poj 1,7 TDI. biały. cent. 
zamek, wsp. kier. A BS. dw ie 
poduszki powietrzne.

- volkswagena polo, 1989 r., poj. 
1,1, przeb 130 tys. km., biały, 
bezwypadkowy.

Odeszła
Profesor Anna Gutsche

Świętej pamięci A n n a  G u tsche  była 
dobrym człowiekiem, wspaniałą na­
uczycielką. w ychow aw czynią wielu 
roczników  m łodzieży, opiekunką i 
przyjaciółką młodych ludzi. 
U rodziła się w 1905 roku w pow ie­
cie kościańskim. Naukę w szkołach 
średnich pobierała w Poznaniu. Po 
zdanym w 1926 roku egzam inie ma­
turalnym- w stąpiła na : U niw ersytet 
im. Adama M ickiew icza w Poznaniu, 
na W ydział Filozoficzny, kierunek: 
filologia polska. Uczelnię ukończyła 
w 1932 roku.
P r  acę zawodow ą rozpoczęła w Po­
znańskim  T ow arzystw ie  U bezp ie­
czeń W zajem nych. W 1943 roku zo­
stała przen iesiona  do K rotoszyna, 
gdzie w ostatnich dw óch latach w oj­
ny aktywnie uczestniczyła w tajnym 
nauczaniu. Po w ojnie, w  marcu 1945 
roku, rozpoczęła  pracę  w Liceum  

Ogólnokształcącym im. H. Kołłątaja, gdzie uczyła do roku 1970. Podejm o­
wała też pracę dodatkową w dawnych wydziałach dzisiejszego Zespołu Szkół 
Zawodow ych nr 2.
W obydw u środowiskach szkolnych zaskarbiła sobie opinię w ybitnego pe- 
gadoga. wysokiej klasy fachowca. Zabiegała o dobPą znajom ość literatury 
narodowej, żarliwie troszczyła się o kulturę językow ą m łodzieży. P rzygoto­
wała wiciu recytatorów do konkursów poezji, a szkolny teatr pod jej kierun­
kiem odnosi duże sukcesy. W edukacji humanistycznej zaliczała się do naj­
większych autorytetów szkoły. Była bardzo łubiana przez młodzież.
M iło  było gościć Panią Annę w szkole na różnych imprezach i uroczysto­
ściach. Prawie zawsze korzystała z mego zaproszenia. W szyscy podziwiali­
śmy Jej sprawność intelektualną, światłość umysłu, radość z obcow ania z 
młodym środowiskiem nauczycielskim. W ielkim zaskoczeniem była dla nas 
wiadom ość o Jej śmierci - zdawało się, że nie tak daw no w idzieliśm y Ją w 
pełnej sprawności.
N ic ma wśród nas Pani Profesor Anny Gutsche. Jest Jej m ogiła. Zaznaczym y 
dokładnie ten punkt na naszej mapie grobów nauczycielskich na krotoszyń­
skim cmentarzu. Tu będziemy się zatrzymywać. Pochylimy głow ę nad g ro ­
bem. będzie czas na chwilę wspomnień, na cichą m odlitwę w Jej intencji. 
Niechaj pamięć o Niej nie zaginie!

Stefan Konieczny
(fragmenty mowy pożegnalnej w ygłoszonej nad grobem  

A nny G utsche w dniu Jej pogrzebu)

Drodzy Państwo!
Informujemy, że nekrologi i krótkie teksty pożegnalne publik ujem y on ła­
m ach „Rzeczy" nieodpłatnie. Prosimy o osobiste składanie ich w redakcji 
lub w Drukarni Krotoszyńskiej przy ulicy Floriańskiej 1.

(red.)

Odeszli...
Sylw ester Skrzypek - Zduny (69 lat), W anda B łaszczyk - Sulmierzyce (77 
lat). Jadwiga Hylewiez - Krotoszyn. (84 lata). Róża Jadw iga Grabczan - 
Krotoszyn (41 lat), Jan Bicłarz - Boźacin (70 lat), S tefania K orczak - Kro­
toszyn (75 lat), Mirosław Kazimierz G renda - C hw aliszew -Piaski (55 lat), 
M arek Figiel - Krotoszyn (43 lata)

( 1 8 - 2 4  września, U /ząd Stanu C yw ilnego w  Krotoszynie)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 25.09.1997 r. odeszła od nas na 
zawsze po długoletnich cierpieniach 
w wieku 61 lat opatrzona Sakramen­
tami św. żona i nasza najukochańsza 
mama. teściowa i babcia

ś i ł p .
W iesław a S k rzy p czak  

długoletni pracow nik Urzędu 
G m iny w Rozdrażewie

W rozpaczy pogrążona 
Rodzina

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że dnia 23.09 .1997 r. zginął tra­
g icznie nasz ukochany m ąż, o j­
ciec, syn. brat i wujek

ś  'U1 p.

Kdward Skrzypczak 
; lat 3 1

W  sm utku pogrążona 
Rodzina

D nia 27.09.1997 r. zmarł 
w wieku 72 lat

ś  li* p.
Bronisław Olachowski

długoletni pracownik WSM 
Krotoszyn S.A.

W yrazy serdecznego współczu­
cia składają 

Z arząd  i pracow nicy 
W SM  K rotoszyn S.A.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
zawiadam iam y, że w dniu 

: 27.09.1997r. odszedł od nas nagle i 
j na zawsze mój ukochany mąż. naj- 
I droższy ojciec, dziadek, brat. szwa­
g ie r  i wujek

Ś  1i* p.
Józef Kula

i em erytow any oficer Policji 
przeżył 74 lata

Stroskani
Ż o n a , có rka i syn z rodzinam i

Rzecz
Krotoszyńska M J m Z
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R Z E C Z  M I E J S K A  i  G M I N N A

APTEKI
DYŻURNE

Ś R Ó D M IE J S K A  - M ały Rynek, teł. 
725-74-66; dyżur 2 X 
PO D O R Ł E M  - Rynek 3, tel. 725- 
25-19; dyżur od 3 X - 9 X

POSTOJE TAXI

M ały Rynek. teł. 725-23-04 
Dworzec PKP, tel. 725-28-30

POGOTOWIA

Ciepłownicze - ul. 23 Stycznia, tel.

PIĄTEK 3.10.97
17.30 O ko w oko z Renatą Przemyk
18.00 ..W spaniałości przyrodnicze 

E u ro p y ” (6) - film przyrod. 
franc.

18.45 Z planu filmowego
19.CK) PROGRAM  LOKALNY
19.30 Dusty - bajka (1)
20.00 „Gorączka" - dramat australij­

ski
21.30 „Noc ńa ziemi" - film fab. USA

SOBOTA 4.10.97
18.00 „G orączka” - dramat (powt.)
19.30 O czym szumią wierzby (1) - 

bajka
20.00 „Akcja pod arsenałem” - film 

woj. poi.

NIEDZIELA 5.10.97
18.00 „Akcja pod asenałem” - film 

woj. poi. (powt.)
19.30 O czym szumią wierzby (2) - 

bajka
20.00 Bajki polskie (53)
20.30 Gwiazdy niemieckiego tenisa

(1.2)
21.00 Z  planu filmowego (22,23)

PONIEDZIAŁEK
6.10.97

17.30 Gwiazdy niemieckiego tenisa 
(pow t.)

725-07-29
Energetyczne - ul. S łodow a 16, tel. 
991. 725-21-79
Gazowe - ul. Osadnicza 1, tel. 992 
Policyjne - ul. Zdunow ska 38, tel.
997
Pożarowe - ul. M ickiewicza 29, tel.
998
Prasowe - ul. S ienkiew icza 2a, tel. 
725-70-54,725-25-53 '
Ratunkowe - ul. M ickiewicza 21. tel.
999
W odno-Kanalizacyjne - ul. Słonecz­
na, tel. 725-42-41

TELEFONY

725-35-82 - informacja PKS 
725-21-00 - inform acja PKP 
725-24-36 - kino PRZEDW IOŚNIE 
725-73-27 - M łodzieżow y Telefon 
Zaufania
725-45-10 - Ośrodek Pom ocy Spo­
łecznej
725-25-01 - Schronisko d la B ezdom ­
nych Zwierząt 
725-42-00 - Straż M iejska 
900 - centrala międzym iastowa
913 - biuro numerów (informacja) 
905 - telegramy
914 - biuro napraw

18.00 Z planu film ow ego (powt.)
19.00 PROGRAM  LO K ALNY
19.30 Bajka
20.00 „Gniew" - film sens. USA
21.30 „Bokser" - film obycz. poi.

WTOREK 7.10.97
18.00 „Gniew” (powt.)
19.30 „O czym szumią w ierzby” (3)
20.00 "Inna” - film  obycz. poi.

ŚRODA 8.10.97
17.30 "Inna" - film. obycz. poi.
18.00 Poza rok 2000
19.00 PROGRAM  LO K ALNY
19.30 Bajki polskie (54) - bajka
20.00 „Kontrybucja" - film wojenny 

poi.
21.30 „Punch i Jody” - kom edia USA

CZWARTEK 9.10.97
18.00 „K o n try b u c ja ” - film  po i. 

(powt.)
19.30 Bajki polskie (3)
20.00 Nie .spełnione obietnice - ko­

media USA
20.30 „W spaniałości przyrodn icze 

Europy” (6) - film przyr. franc.

„GOSAT” zastrzega 
sobie prawo zmian 

w programie.

URZĘDY POCZTOWE

K ro toszyn  1 - ul. Piastow ska 35, 
czynny od poniedziałku  w godz.
7.00- 21.00, w soboty 8.00-13.00, w 
niedziele i święta nieczynny 
K rotoszyn 2 - Dworzec PKP, czyn­
ny od poniedziałku do piątku w godz.
7.00- 21.00, w soboty robocze 8.00-
13.00

KINO
„PRZEDWIOŚNIE”

2-9 X - „Z ag in ion y  św iat - Jurassic 
P a rk  IF ’ - przyg. USA, od lat 12; 
godz. 18.00,20.00, sob. i niedz. godz.
16.00- 18.00.
W  poniedziałki kino nieczynne

KOŹMIN
A p teka  - Stary Rynek 1, tel. 721-61- 
32 (czynna w godz. 8.00-18.00, w 
soboty do 13.00) •
A p te k a  Z A M K O W A  - ul. K roto­
szyńska 6, tel. 721-65-24 (czynna w 
godz. 8.00-20.00, w soboty do 13.00) 
O środek K u ltu ry  - ul. Borecka 18,

Regulamin turnieju
1. W konkursie mogą wziąć 

udział poeci nie zrzeszeni oraz 
poeci należący do związków 
twórczych. Wiek uczestni­
ków: od 16 lat.

2. Na konkurs należy nadsyłać 
utwory, które dotąd nie były 
publikowane i nagradzane na 
innych konkursach poetyc­
kich.

3. Organizatorzy nie ogranicza­
ją tematyki prac konkurso­
wych:

4. Na konkurs należy nadsyłać 
utwory (poemat lub cykl wier­
szy - do trzech utworów) w 
pięciu egzemplarzach maszy­
nopisu do dnia 21 listopada 
1997 roku na adres:

Krotoszyński Ośrodek Kultury 
Mały Rynek 13 

63-700 Krotoszyn 
z dopiskiem

tel. 721-66-57
P o lic ja  - ul. S tęszew skiego 7, tel.
721- 60-07
P rzych o d n ia  R ejonow a - ul. Borec­
ka 25, tel. 721-60-57 
U rząd  P ocztow y - ul. Klasztorna 16, 
tel. 721-60-08 (czynny w godz. 8.00-
18.00, w soboty robocze 8.00-13.00) 
U rząd  M ias ta  i  G m in y  - Stary Ry­
nek 11, tel. 721-60-88  (czynny w 
godz. 7 .0 0 -1 5 .0 0 , w poniedziałki
8.00-16.00)

ROZDRAŻEW
A p te k a  - u l. K ro toszyńska 9, tel.
7 2 2 -  13-16 (czynna w godz. 8.00-
15.30, w soboty 10.00-13.00) 
O środ ek Z d ro w ia  - ul. Krotoszyń­
ska 9, tel. 722-13-16
P o lic ja  - ul. D worcowa 2, tel. 722- 
13-07
U rz ą d  P o cz to w y  - tel. 722-13-98 
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd G m in y  - tel. 722-13-05 (czyn­
ny w godz. 7.00-15.00, w poniedział­
ki 9.00-16.00)

SULMIERZYCE

„Autoportret Jesienny'’
5. Każdy utwór powinien być 

opatrzony godłem. Godło to 
powinno widnieć również na 
dołączonej do przesyłki ko­
percie zawierającej podstawo­
we informacje o autorze (imię, 
nazwisko, wiek, adres)

6. Oceny nadesłanych prac do­
kona jury.

7. Uroczysty finał i wręczenie 
laureatom nagród odbędzie się 
19 stycznia 1998 roku o godz.
18.00 w kinie PRZEDWIO­
ŚNIE (organizatorzy przewi­
dują ciekawą oprawę arty­
styczną). Otwarcie kopert i 
wstępne ogłoszenie wyników 
zaplanowano na ostatni dzień 
jesieni, to jest 21 grudnia 1997 
roku (godz. 17.00, Galeria 
REFEKTARZ).

8. Nagrody i wyróżnienia ufun­
dują organizatorzy, współor­
ganizatorzy oraz osoby pry­
watne.

A pteka LEŚNA - ul. K rótka 1, tel. 
722-31-35 (czynna w godz. 8 .30-
17.00, w soboty 9.00-13.00)
Dom  K u ltu ry  - ul. S trzelecka 10, tel. 
722-32-59
P o lic ja  - ul. Strzelecka 1, tel. 722- 
32-15
Przychodn ia  R e jonow a - ul. K rót­
ka 1, tel. 722-32-13 
U rząd  P o cztow y - R ynek  23 , tel. 
722-32-40 (czynny w godz. 8 .00-
15.00, w soboty robocze 8.00-13.00) 
U rząd M ie js k i - Rynek 12, tel. 722- 
32-01 (czynny w godz. 7 .30-15.30, 
w poniedziałki 8.00-16.00)

ZDUNY
Ap teka  A L IF A R M  - Rynek 19, tel. 
721-57-28 (czynna w godz. 8 .00-
18.30, w soboty 9.00-13.00) 
O środek K u ltu ry  - ul. Sienkiew icza 
1. tel. 721-51-95
P o lic ja  - Rynek 6, tel. 721-50-07 
Przychodn ia  R e jonow a - ul. K ole­
jow a 13, tel. 721-52-24 
U rzą d  P ocztow y - te l. 721-55-47  
(czynny w  godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd M iasta  i G m in y  - Rynek 2, 
tel. 721-50-01 (czynny w godz. 7.00-
15.00, w poniedziałki 8 .00-16.00)

/ / r / r / s ł - j ^ r / r s / s t / f /

• Dionizemu, Teofilowi, Tro- 
fimowi, Sławomirowi (2 
października)

• Teresie, Józefie, Gerardowi, 
Heliodorowi (3 październi­
ka)

• Rozalii, Franciszkowi, 
Edwinowi (4 października)

• Flawii. Apolinaremu, Igoro­
wi, Placydowi (5 październi­
ka)

• Fryderyce, Arturowi, Bruno­
nowi (6 października)

• Mireli, Marii, Amalii, Mar­
kowi (7 października)

• Walcrii, Brygidzie, Pelagii. 
Dcmetriuszowi (8 paździer­
nika)

9. Organizatorzy zastrzegają so­
bie prawo publikacji nagro­
dzonych i wyróżnionych wier­
szy w pokonkursowym alma­
nachu poetyckim oraz prasie.

10.Szczegółowych informacji o 
konkursie udziela Daria Pode- 
mska (Krotoszyński Ośrodek 
Kultury, tel. (0-62) 725-42- 
78).

W sprawach spornych w ynikających 
z interpretacji regulaminu ostateczne 
decyzje pod e jm u ją  o rg an iza to rz y  
oraz jury. Organizatorzy nie zwraca­
ją  prac nadesłanych na konkurs.

A u to p o r tre t
w ie rs z e m
p isa n y
Już po raz szósty z kolei Krotoszyński Ośrodek Kul­
tury wespół z naszą redakcją i Radiem MERKURY 
(a przy współpracy Wydziału Kultury, Sportu i Tu­
rystyki Urzędu Wojewódzkiego) organizuje turniej 
poetycki AUTOPORTRET JESIENNY

Rzecz -g fir
Krotoszyńska J L ^ P
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J e d n o  p y t a n i e

Fot. ..Rzecz"  - Pawlik
P rzed  dw om a tygodniam i pytaliśmy, do kogo kieruje swój tajem niczy 
uśmiech Jan Mosiński, wówczas kandydat na posła. Najbardziej podobała 
nam się odpow iedź pana Andrzeja Błażejka z Krotoszyna, który stw ier­
dził: Jan M osiński kieruje uśmiech do swojego stomatologa i myśli: Mam  
nadzieję, że nie zauważył ubytku w górnej dwójce, bo czas na pójście do 
dentysty będę m iał dopiero po wyborach.
D zisiaj pytanie z muzycznej beczki: Dlaczego przedstaw iony na fo to ­
grafii duży właściciel dużego instrum entu  chw ilowo o d staw ił go na 
bok? Na dow cipne odpowiedzi czekamy do 9 października.

POD TWOJĄ GWIAZDĄ
H o ro sk o p  na najbliższy ty d zień

T

U
ss

*

BARAN (21III - 20IV)
W najbliższych dniach ogarnie Cię chandra, najlepszym  lekarstwem 
na nią będzie ciepło rodzinne. Jeżeli jesteś dotąd samotny, skorzystaj z 
okazji krótkiego wyjazdu.
BYK (21IV - 21V)
Kilka szczęśliwych chwil wynagrodzi Ci jednostajność m inionych dni. 
O siągniesz szczytową formę w pracy, szef to zauważy. 
BLIŹNIĘTA (22V - 21 VI)
Czeka Cię’ miła znajomość, może nawet jakiś flirt. Rozw iąż problem y 
dom ow e, bądź panem sytuacji.
RAK ( 22VI - 22VII)
Tw oje wygórowane ambicje nie ułatwiają Ci życia. Poskrom swój ape­
tyt na życie, nie jesteś w najlepszej kondycji zdrowotnej.
LEW (23VII - 22VIII)
Śpij spokojnie, kłopotliwa sprawa zostanie rozwiązaną po twojej m y­
śli. C hyba zapomniałeś o drobnej uroczystości rodzinnej.
PANNA (23VIII - 22DQ
Zadbaj o partnera, ostatnio poświęcasz mu bardzo mało uw agi. Nie 
kom plikuj napiętej sytuacji w pracy, koleżeństwo posądza Cię o sno­
bizm.
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WAGA (23IX - 22X)
To jest Twój tydzień. Czeka Cię sukces na niwie zawodowej i uznania 
w dom u. M oże nawet uzyskasz jakąś gratyfikację za w ysiłek m inio­
nych dni.
SKORPION (23X - 22X1)
N adarzy się szansa nawiązania ciekawych kontaktów. Nie popsuj tej 
okazji, dem onstrując swą wieczną niezależność.
STRZELEC (23X1 - 21X11)
Nie licz na to, że bliska Ci osoba będzie tolerowała Twoje wyskoki. 
O prócz praw istnieją także obowiązki- 
KOZIOROŻEC (22X11 - 201)
Nadmiernie angażujesz swoje emocje w pewien problem, nie zauwa­
żasz racjonalnego wytłumaczenia tej historii.
WODNIK (211 -2011)
Na dwoje babka wróżyła, pomyśl o tym w najbliższych dniach. Bądź 
mimo wszystko konsekwentny. Nie korzystaj z rad Raka. który próbu­
je Cię sprowadzić na manowce.
RYBY (2111 -20III)
Miej się na baczności, rodzina ma już dosyć Twoich humorów. W pra­
cy czekają Cię trudności ze sprostaniem zadaniom, które Ci pow ierzo­
no.

Bożena i Marek Zamojscy zimą przyprowadzili się do Krotoszyna. Mieszkają na osie­
dlu Andersa, razem z rodzicami Marka. Ich córka Małgosia studiuje polonistykę, 
starszy syn Piotr uczy się w liceum, młodszy - Mateusz - chodzi do szóstej klasy szkoły 
podstawowej. W  lipcu urodziła im się druga córka - Marianna.
N ow y rok akademicki Małgosia zaczynała w pogodnym  nastroju. Minęło wreszcie przygaszenie ostatnich miesięcy, 
wywołane licznymi zmianami w jej życiu i życiu rodziny - studiami w obcym mieście, przeprowadzką do Krotoszyna, 
komplikacjami związanymi z narodzinam i młodszej siostry, wreszcie tym. czym nic dzieliła się z otoczeniem  - histo­
rią z Tomaszem.
- Nareszcie znów jesteś sobą. M ałgoś - otwarcie wyrażał swą radość Marek, pomagając córce zapiąć suwak w w ypcha­
nej podróżnej torbie.
- Zawsze jestem sobą. tato. tyle że niekiedy nieco poważniejszą.
Rozmowę przerwał dźwięk domofonu.
- To pewnie Sebastian. W samą porę. A utobus do Poznania zawsze odjeżdża punktualnie.
- Odwiozę was na dworzec - zaproponow ał Marek.
- Dzięki! Jeszcze tylko pożegnam się z dziadkam i, mamą i Marianką. Chłopców ty ucałujesz. Zresztą, i tak przyjadę 
na sobotę i niedzielę do domu.

Przyjaciółka Stanisławy Zamojskiej nie m ogła utrzymać w ryzach ciętego języka. Ledwie za M ałgosią zam knęły się 
drzw i, zaczęła:
- Kręcą się chłopcy koło tej waszej wnuczki...
- Jeden chłopiec, i to bardzo grzeczny. Olu - broniła honoru rodziny Stanisława.
- Grzeczny, grzeczny, chociaż z takiej nieciekawej rodziny.
- Co masz na myśli? - zapytała z lekka rozdrażniona Stanisława.
- A co. nie pamiętasz już. że jego dziadek siedział w więzieniu?
- Zaraz, zaraz, pani Olu - wtrącił się Stefan Zam ojski . - Owszem, siedział, ale w czasach stalinowskich. D/.ięki takim 
ludziom jak pani ojciec i tylko za to. że kiedyś był w AK. Daj Boże każdemu chłopcu takiego dziadka jak iego ma 
Sebastian.
- Nie politykujcie - chciała zakończyć temat Stanisława, ale było już za późno. Aleksandra poderwała się /  fotela jak 
oparzona, sycząc przez zaciśnięte zęby:
- Nie pozwolę obrażać mojego świętej pamięci ojca!
- Nie pozwolę obrażać porządnego Polaka - skom entował Stefan Zamojski.
Po wyjściu sąsiadki zaległa głucha cisza. Stefan wziął do ręki pismo z krzyżówkami. Stanisława zaczęła sprzątać z.c 
stołu. Wreszcie odezwał się Stefan:
- Chyba sama widzisz, jakie to złośliwe babsko. Jedno z. tych. co to belki w swoim oku nie widzą, a cudzego źdźbła się 
przyczepią.
- Może i jest złośliwa, ale jest moją przyjaciółką. Nic powinieneś wytykać jej ojca. Było. minęło, mamy inne czasy.

J ’a n  z  P i s a r z e w a

S m a c z k i ,
c z y l i  g m i n n y  k o k t a j l
M i ę d z y
D U R E X E M
a
d u r a l e x e m

- Panie, czy są naczynia z durexul - 
zapytała klientka sprzedawcę w jed ­
nym z krotoszyńskich sklepów. Oglą­
dacze telew izyjnych reklam  znają 
DUREX jako firmę produkującą pre­
zerwatywy. Widać klientka telewizji 
nie ogląda, skoro bez oporów skróciła 
duralex na durex. Nie tylko reklama 
dźwignią handlu!

Ś r e d n i a  
i t a k
s i ę  z g a d z a

P o d o b n ie  ja k  zachodzi korelacja

między tuszą krotoszyńskiego burmi­
strza i w iceburm istrza, tak też istnie­
je związek m iędzy obszernością pa­
nów: prezesa Spółdzielni M leczar­
skiej i w łaśc ic ie la  Zakładów  M ię­
snych. Gdy jeden chudnie, drugi tyje. 
I odw rotnie . O statnio wyraźnie ze­
szczuplał prezes W orsztynowicz i wi­
ceburm istrz Kulka. Z  matematyczne­
go punktu widzenia wszystko jest w 
najlepszym  porządku, bowiem każ­
da z tych męskich dwójek, jak zaob­
serw ow a liśm y , odznacza się stałą 
wagą średnią.

M ę ż c z y ź n i ,  
a l e  n i e  . 
d o  k o ń c a

Z  okazji Dnia Chłopca (30 września) 
krotoszyńskie dziewczęta prześciga­

ły  się  w 
pomysłach 
u h o n o ro -  
w a n i a  
swoich ko- 
l ę g ó w .
Jed n a  z 
klas obda- 
r o w a ł a 
ch ło p có w  
jednorazo­
wymi m a­
szy n k a m i ^  ~ ^
do golenia,
profilaktycznie dodając do upom in­
ków... p lasterki. W idać dziew częta 
uznały swoich kolegów  za reprezen­
tantów płci męskiej, ale jakby nie do 
końca...

Ostrów idz

„R Z E C Z  K R O T O S Z Y Ń S K A ". Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu ..Solidarno­
ści". Wydawca: W ytw órn ia W yrobów  W oskow ych LUM EN .'Jednoaktówka w szesnastu od ­
słonach, grywana regularnie co tydzień. Premiera: 20 m arca 1990. Scenariusz: zespołowy, reży­
seria: R om ana H yszko, fotodekoracje: M arcin  Paw lik, scenografia: A lbert K aźm ierczak . O b­
sada: Izabela B artos, R o m a n a  H yszko. D orota K ukiołczyńska. M onika M cnzfeld oraz arty­
ści współpracujący. G D ZIE NAS SZU KA Ć? Redakcja „RK". 63-700 Krotoszyn. box 63. ul. 
Sienkiewicza 2A. POD JAKI N UM ER DZWONIĆ? 062/725-70-54. FAX: 725-70-53. W JA ­

KICH GODZINACH ODW IEDZAĆ? O d poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAKIE KONTO CO NIECO 
PRZELAĆ? WBK Krotoszyn 352431-92669-136-72. Zastrzegamy sobie przyjemność opracow yw ania lub skra­
cania tekstów nie zamówionych. Niektórym nadajemy piękne tytuły. Artykułów raczej nie gubim y, ale ich także 
z reguły nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nic m ożem y, niestety, odpowiadać. W szystkich w spółpracow ników  
kochamy... Łamanie: Albert Kaźmierczak, Druk: NORPOL-PRESS. nakład 3.000 egz.

Rzecz -g g *
Krotoszyńska


